
i\urne.r "-r ul;. ·{ę z 8 strOf! Dra: ,.Dodatku Powleicio\YQDo". 

~ 
ł 

~ . 
I 

b ~edBktłaJ. AdministL 
w.ŁODZl. 

Al,; KOŚCiuszki 41 
TELEFON 28.. 

Kónto P.K.O. 60594. 
, . Red. przyjmuje od 11-11 . 
Ąri. i listów anonimoWYCł> 

nie umies2czasię. 

NIEZALEZNY OD' lADNEJ PART JI. 

w . połoWie "ub. tn.,; d.ok.onał 
lU obrony' Pogranicza, .. ~eri .. dyw. 
wapekcji 110. ~. ~otogr~fja nasza 

. ,. Od i>ierwszych dni. woinV:'1ł1ai~k.ń~ 
. ekie i prasa . francuska zupełnie .. ~"r$;~~~' .' 
:w.$kązywała . na udział "u iel.U"Zedo~;~r:\$:~}~li:~. 
mioo. w tei wo inie. .' . . .. '\ ~", ,,: ': 

. Prasa nięmiecka stale i2nbrowala:'~,~ł~ 
sYicięsto irQnizo,v~la na temat Franę}l~9~f' 
którZy wszedzie weszaniemieckie niet>ezpie 
CŻet\stwo.. . ~' t- 4' , 

RozwÓikampan ii marokań skiei;,~\lil\V~' 
nial coraz wyraźniei' udział NiemcóW~;:'o~' 
ałJ.'oJ;l~e Riffen6w.,,· . :'" . 

. Bren, która \vPadala do rak franf'uskich 
atntnucfa,'cz'eścf uzbroienia ..:-. wszvstkó . to 
~osiło'stempel .,made in GermanvH

• Również 
:j 'Plariv'strate~iczne" Ahd::el~Krima nosiły. Wy 
'raźny. posfilak . niethieckjeao11erieralne,go 
$ztabu, a tnitody~ nraktvkowane przez RHfeń 
czyk6w. żvwo'. przypominały tak dobrze zna:: 
De wszvstki~;; ~posobv i .. tricki" niemieckie 

Prasa iiięmiec~a . wciaż b~~atelizQwafa 
:te: dawanyJ . 

dnia 12 pafdzlernlka 1925 r. 

-so_lee, ~,~,_eJ •. 

Potem zaczeły 'Vyc110dzić na law ZUP 
pełnie ~llż ,iasne' dowody ,.loialności" nienl1ec 
kie.i. W Monachium otworzono' orawie' ZU~ 
pełnie -jawne biuro werbunkoweood kier~ 
wnict\vempułkownika Bauera. . 

·w Cirazu ar.esztO\Vt1110 dwóch ofice~ 
rów niemieckich' i .1.1do"vodniono~ że wvl:He:.: 
raja się oni do Abd;:el~Krimaiako instl"uk 
torzv. 

W ostatnich dnhtcb nadeszły wiadomoś 
cio zdobyciu głównej' kwatery P.!.bd~el::Kri 
ma. 

Woiska hiszpańskie znalazh~ tam urzu~ 
. dzenia techniczne i komunikacyjne. t"'lt~f'''''nv. 
radiostacie, etc. a nawet - wsoan!ala ma=
szynę do drukowania pieniedz'V. 

. Maszyna ·ta nosi firme: .. Kol.:migund 
Bauer" -- iednefz na iwiekszvch fabryk te~ 
~o rodzaju w Niemczech. Jaka firme nosza 

. inne a"araty,zuJtlezione w obozie - nłewia 
domo,. wolno . ieooak Dr2vnu.~zcz.ać. że Docho 

, . . 

mjr. Kasza, gen. dyw, Minkiewicz, pulko Remiuow
ski, ~lr. Wieckowski, kapitan MUian 1 porucmlk 
Królikowski. 

JA 

Szk«tł~ ~arca 
w. LIP~ŃSKIEGD Ewangelicka 17. 

NClile R..,.m ,et y iPOCZątd) uraz kUfSula zao 
"WtmSC<1.8IlyCIl lO'~nocznl) sie 12 i 15 bm Lekcj': 
lJr\ Wi:tne l zarLSY przYJmowane są codziennie 

. 6 1S ::tau4_ 

dza one również z niemieckieflo .. vaterł"'n:. 
du"., gdyż. zna iac Niemców. niepor1('bn'l' pr~ 
puszc,zać .. aby udziela iacAbd~el:Krimowi PC 
mocYt':pozwolili ;ednocześnie na zakpp C~ 
gakolwiek 'poza ·Niemcsmi. 

Ze sympatie w Nieml"zech przez c~ły 
czas WOlnY są. no stronie RHfeuów .nieul~ 
J!alo nigdv kwestii. I dziś też 00 kieq ~{' RHfe 
n6w prasa niemiecka stara sie wszelkiemi: si 
tarni osłahić wra?:enie pora.żki. 

O Abd~el~Krimie pisze sie obecnie. że ..... 
porażka ie'!1,o bvła ta;le~,,!'em strat~ 

!licznvm i że iest on w dalsZ\'m cia{;!u gotów 
do . dalszego oporu . 

Ale iedno :ze~niewvchodzi i s2,,"dło,,' 
worka. Oto iuż nawet ł.hura~patrlotvc~r 
i nacionalfstvczna .łDeutsche . Ali:aemeim. 
:Zł.!;!." ~h'qieTdzo.,. ze źle .. 1I,'\krvtvm &tra.chem~ . 
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W t10mu Abd~el~Krima znaleźli Hisz 
pani~: między innemi, obszerna kore~ponden 
ej( wodza. Rzuci ona może pewn ... c ~wlatło na 
obca pomoc" którei się tyle mOWl. 

,. I' my też jesteśmy te~o ,s~meS!o zd~~ 
tUa.: One korespondenci~' zna.le:ao.na , b~dzle 
autentyczna, rzuci ona ~le!,atPl.rw:e SWHltlO, 

uahet. dość iasne ~woh ulawnlenla, ty~h 
wszvstkic~kt6rzy woleliby Dozostac w Cle::; 

Mu. --000--

I ~t nU i ,ta~ niml~orlBłlł· 
(p) DotYQ?c~as P!opa~anda niemiecka 

J2erzvła "PO ŚWleCIe opln le O Polsce: ź.e to. 
lada moment, RosJa so~ieck~ IZUC1. s le J?-fl, 
nią, i zaleie sweml WOJskam1. Takl~, ~U~\; 
państwo, ..,sezono~e·· ni~ .~oż~da 'Y ac zad .. ". 
Dych ~warancyi. ze ZW!OCl POZVCZkl otrzyma 
De od państw z,achodulCh. 

Nie można. po·wiedzieć •. źebv ta pro~ 
pa~anda była skut~czną. NatiJn!ar~m zauf~~ 
nia kapitałuza~ranlczn~~o ąO sIebIe. Po~ska 
Die mo~ła sie dotąą c~eszyc..Qbec .. nle ,1.eą:; 
nak sytuacja sie 2~tenlła.~o .WlZVql~ p. C~lr; 
czerjna ; Niemcy nIe mo;gą ,lUZ 1łłOSlC o W19:: 
wie bliskiet "/OWY SOWIe,' to~, z P~lska. ~ll?le ma ją ta1$:tyke... Głosz~ ol?ecnle., zę , wł:~sme 

. edyby nastąpiło zbhzeule z SowIetamI to 
, Polska nie pOwinna otrz~Xil:ywać _pożyczek 
zagranicą. Niemcy, to co Innego. I~ wolno 
zawierać' z Sowietami traktaty. 1Jobtyczn~ 
i handlowe. im wolno, POŻVCZkl ame~vkan' 
8ko--"-an~ielskie obraoać n~ zaouatr~enle ~ot: 
~ii sowieckiej w maszynv 1 narzed~la WOlny. 
'hu wolno woiaż O kredyty za2ta.nlczne za)!: 
biegać - z powodzeniem zreszt~. ]~.o~ad P<ł1 
sce ufać nie było mO.ina,. ~o )VCl~Ź. le~ ~r021;:: 
la' wojna z So\Vietaml, dZlS rOW~lez nIe nale;. 
ży gdyż, iei WOlna iuż nie flrOZl. 

, Widać to Z nastepuiacek!o , telegr~unu 
łondyńskie2,o współpracownika uBerliner 'ta 
fC!eblattu: •. . 

. Tuteisze kota polityczne .ocenla14 0-
becnił;" "spokojnief' rezul!atv, Wizv~Y ,wCzi~ 
~.zżerma ,w Polsce.ac~k?hvlek nrzewldu1ąWk", 
t\Vi~,k~.z te~~tlrdzl{n" twarde, .stanow~o 
delegaCjI polskIe 1 w Locarno. Dht· Anghl j 
Niemiec ?bliżenie polsko~sowieckie nie"moze 
być zbyt ~kre. ,,' , " 'b.' ·;·~'i. • 
. - Polska koniecznie potrze Ule -tnenle-

dzy ... ~'UzYskać je może iedynie .~a ryn1ą:t 
f ari~ielskim. Gdvby miało nastapIC-, zbhienle 

Folski do R09ii, wówczas widoki p- 1
1'i UZY 

'}kania pożyczki \v Londvn je~iak również i 
WAmeryce Citpadlvbv do zeTa~·. . 

A więc, niech sie Polska stara cośkol 
~iel~.~. robić. 

I tak źle, i tak niedobl'ze~ 
-oeto-:--

,iuacJa kre-"Jto-
",~a .crfrach. 

-:Przeżywany obecniekryzvs ~ospodtl:r:: 
CZy _charakteryzuje, sie ~łównie brakiem 
wodków obrotowych. Głód pier~eźnY 'Vi 
E'ols.će jest powszechny. Jak za czasów in" 
IłacH marnOWano czas na liczenie nieniędzy, 
'tak obecnie traci siedużo czasu na poszU;! 
kiwanie 2ot6wki, Niestetv praca ta staje się 
,coraz bard~iei syzyfowa, edyż źródła kredv~ 
łów bankowych sa znacznie wvceapzne, a 
~-łówna instytucia emisYina,strze2ac kursu 
doteao i 'podkładu środków obiegowych., mu ,i myśeć raczei o sobie, niż o innych zubo~ 
iafyćbbankach. . 
. ,. A tymczasem życiej!ospodarcze powo 

łi omdlewa i traci oddech. Bo i iakże mo.ze 
b~~. inaczejł leżeli obecnie 'Yvsokość kredytu 
Ali' i!łQwe ludności na terenleb. Kongresów: 
ki wynosi 28-z1., a przed wojna 71 zt.' czyLI 
02 i pól raza wiecei. Trzeba jeszcze zwa~ 
tyć, że po wojnie zapotrzebowani~ kredvto 
we: znacznie wzrosły. gdyż \varsztatv ,Pl'acy 
zostały ~ozbawionepłynflVch środków QbrO;1 
towych. Da.Wllief obv\vatet kuoiec. nrzedsie~ 
biorca, fabrykant, rolnik, i rzemieślnik korzy 
stał Qłównie zkredvtu prywatnych ,instytu~ 
cYi JaedytQwych i kankowYch: które rzad~ 
ko lM}iekalv sie do Banku Panstwa. Na 0.:
S9lti.i sumę kredytów w b. Kon~resówce 
325.285.191 rub przypadało na instytucie 
emi:~yjną ,30.853.000 rub, a na banki Drv.wat~ 
Ile 294.405,191 rub... emU kredyt rzadowv sta 
uowil90.5tllOC. Stosunek feUDO woinie zna 
~aie ~etill i osda.tnie cvf:rv z foku bis. ... 
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l Zbliźenie p l ko-s i] 
Warszawa. 11~1' (~at) 

W czora i w stow~r~v:szenlu technlkow 
odbvło sie zebranie. zaIn1Cl0wane nrzez sfe 
rv''bankowe i przemvslowo::handlowe. ~rup~} 
iące się okolozrzesz~nhl Polskiej,~ Ekspansl: 
Gospodarczej, z udzlałem de!e$latow han91~ 
we1l0 przedstawicielstwa sowlet6 \" .. y ,,\i ar 
s~a Wie. , '. ó .. -. -k--

Celem zebrania byl.o of;U. ":lenle orOle : 
tu założenia r>oIsko~sOWl~ckl~l lZ~V h~ndlo 
wej dla badania warunkow 1 POPIeranIa sto 
sunk6w ~ospodarczych miedzy Polską a SO~ 
wietami. 

Zebrame -uznało za wskazane: 

Locarno 1~11 (aw) 
Socjal~demokratyczna. a~encia .pra~o~ 

Włt donosik k'erownictwo delegacll , me~ 
mieckiei w Loc;rno wydało obiad dla dziep.:< 
nikar~ niemieckich. przebywaiącYch tułaj • 

W trakcie przviecia kierownictwo deI9( 
gacji udzjeliło prasie wyjaśnień odnośnię 
konferencii' sobotniei. odbytei 'Podczas pn~~ 
iażdżkiw Ł9dzi po La~o Marrlore. Wedłuj;! 
tych, wviaśnie konferenc ia winna s~e ~fici1itl 
nie zakońcZYć iuż w czwartek naibhzszVt 
przyc~em. prace rozłożone byłyby w ten 
spos6btże 'VI poniedZiałek odbvłvbv sie' OBtat 
nie narady, we wtorek ~h1łybY.ł!liejsce rog,: 
mowy z re»rezentantaml PolskI l Czechosło 
wacfi, w środe zaś, najpóźniej we czwartek. 
'Pakt ~ws.rancvinY zostałby sllarafowanv. 

r, 

Briandern 1 Odbył 
Be neS2.elll. 

sic . konfe~ 
r Str.:=semat);s; 

ział pra"vdoJ;lo 

Loć~trno 11.=10 (pat) 
odbvlosie posiedz~n l-ę 
też -żadnvch wa;?nie:i~ 

Brianda. Skrzvńskie 
miało sie odbvć.w 

rano .. 
. , ' . - " tQoarno 11=:10' (pat) 

~Minister~tezydeflf~~91'a\\fgki odbvł ~·vr 
niedzielę dnia llbm. -tt, łedne~o· z c~łQ~ 
k6w dele-'!itcii anf(ie','kłefnarade z -Blrk~, 
nem.dvrektorem depirtamentu,vschodhl~ 
llO w n iemieckiem .M~ S~Zailtan.- _ ..... Locarno 11~lO (Pat) 

Minister Skrzyński .rozmawiał ~zisiai 
................... r.-......................... ~.-........................ ~~ 

Pl cietzhil porlament zJstó ·fPUDGU&sitll: 
Gościnnepr~yj ęeiew Poznan·j U, 

li J%Dańj 11 10.' (pat) 
W nocy z SObotY na. niedzielę przyb1łatu· Jliię 

dzynarodowym poch\giem pośpiesznym wyciecz~ 
kaparl3,mentarzystów ftancuskich.Wycieczce to· 
w~rzyszył .z Pary~a. pięl:"v$,zy sekretarz· ambasady 
Arcis2ewski. " 

Na. granicy W Zbl;i.s:zynill, gdzie· polskie kole
je państwowe oddały' do dyspozycji 'wycieczki dwa 
w~gony, sypialne, oczekhvuU g~J 2 ramienia M. 
S. 'Zagr., Zalichławski l ,\.vY~2yfl~ki. 

Po przybyciu do P"znanfa uc!Zestnicy wyciecz 
ki pr~epędzi1i noc W' wagonach sypIalnych. W nle
azie1ę dnia 11 rano.zjawilisię na 'dworcu w' celu 
pOWitania gości m. in., WOjewoda Briiński, pre~y-

dent Dl. Poznania Ratajski, koiaul francuski Du
:fort, dwaj członkowie misjI francuskiej Qrazprzed 
ata:wiciele kolonji francuskiej ,i milUster.p'ełIl9~c, 
ny Puławski. ' -'. -, .. 

Po powitaniach goście, pod-ejmowani byli .~ni& 
dani~m w restauracji kolejowej.,::pocsem samQcho
dami udali się na .zwied2enle tniS.itą, 

O godz. 13~30 pl'e,ZydjulU m. P~naDia podej .. 
ttlowa:i.o francuskich deputowanych 'śniadaniem. 

Podcz~s śniadania' prezydent Ratajski wzniósł 
toast na cześć parlamentarzystów francuskich.;:Na 
tOlilst -tenodpOwiedtiał ,jeden 2 gości/ deputow.any 
Locquih, który- w2nlósł toas.t na (l-200Ć wsp6łpraey 
obu narod.vwdlliL ideipowszec1:!uegQ .. pokoju •. ,:,<, 

l_t. ?WSwrolż 'w j ',.ts ..... 'i"""'ftNm fIIIiIiIIrI"" - -, ,- e:r:Mr;lal U •• 

żąQejO wykazuia 7&i.OOO~ 942 _ zł.., z cze~o napł~,n:ny7ch (niertichomościach).a ri6Z0~!uł6 
Bank Polski przypada, 348.57::).941 !ZI. a 11n plynI1e $rodki zniszczvłyła dosżczetni@" ~ 
banki prywatne 435.522.OUO zł.. czyli. na in~ flacja tak, że' WYIlOSZ:;l one zaledwię,W bah:: 
stytucie . emisvin},\ ~ 44.4 proC., a ,na banki kaelI h. . Kongresówki 12.000.tJOO 'zt1 ~dy 
prywatne-55. 6 Proc. , ' . .: :Przed v(o.hiq. siegałv 5fi~ooll.OUO 'rb.' , -

Dlacze1Zo banki nTvwatneJutracilv tak : 'Ratunkiem l1aten niekokoiacV$lan 
wielka zdolność kredytowa'? Odpowiedź na rzeczy może być l~/lko zwickszenie '-"itQści 
toiest ba:u'dzo prosta; ludność nrzestala. osz:; znaków obie~owyćh~~conaininięi 3:"":4 ""krot 
czędzać-~ spaJlv Q~rolnnie wkłady i zmniei;:; nie. Dopiero przy zwiekszonvm' obie.eu mogą. 
szyły się płynne kapitały f?ank6w. 'Z opec; sięuhtwnic oszczednoscl społeczne , i popłv~ 
nych 10. zł. wkladów na' i!~owe. gdy przed nąć do banków a wtedy .i banki beda mt:J~ly 
,voina w Kon~resóW'ce mieliśmy 54. zł., t. j. ,ro.zwinąć ·norinalllą działalność. o.ŻVWiĆ>'2a. 
5 i pól raza więcej, banki nie mOQa, wytwo:: mler~iącewarsztaty·pracV i nadać żvciu>'g(j: 
rzyć poważnieiszych zapas6\v ~otówko~ spodą.rczemii odpowiednie tetno. D.ot!!i,zwiek 
w.ych i udzielać potrzebnych kredytów. }~~ szonvchśrodkÓ'w obroto\vvcb •. praca:, i,~ 
kiekohviek weźn1iemv cyfry 7"'-wSzy~tkle czędnościa.bedzienlvw stanie Dowieksav.4, 
one potwierdza i~, smutnv stanzuboż€nia spo udoskonaH<\i potanieć naszą prodi.ik-ci.ę. 
łeczeństwa i szczupłość środkó\v nlynnvch wzmóc eksport, rozszerzyć rvnki zbytu i w 
naszych .instvtucvifinansowych.01:!Ólna su~ ten sposób zapewnić 'kra l owi dalszy nQrIl)al 
me wkladó\v\v bankach akcvinvch przed ny rcJZWÓi.-. .' ,. -:,' ',,--'~_. 
woina natervtorium dzisiejszej Rzeczvpo::; Do zmiany _ obecnych nieznośnvch wa~ 
spolite i obliczono na 1.200 millonów frank. runkówn1usimy przvstąpić szybko i ener!:!i~ 
zł., a obecnie zaś \vvnosi: cznit. niemożenlV. staJe istnieć. W;u.ciażli:: 
Vi bankach prvwatnvch: 272.265.000 z1. \vęj po~oni za "bieniądzeu1 marnuiac cz"s.:nie 
w Banku Polskim... 59~536.832· zł prodtikcYiniei putrzac hezradnie na zami~ 

ra iace wa.rsitatv pracy. czvH 
tj. blisko 41'azv .lunlei. 

raieUl 33L8Ul)~~2 zł. 

Stan ,pieri~eżny p:ogarsza ieszczeta', s'y':' 
t\lacia. że 'kapitalv wieksze banków ·sa nra.l= 
wiec~dk.owic te umieszczone '\tv aktv\vaqh nie, 

.., 'Il'''-<-PK • 
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Granicsd,I,a 
PO'Wiedzialpewiębll1ęd te' naWet i\aalell 

Itwo powinno;mi06,I:anicj., . .", którzy ptte" 
kr~ją te gre.Dice Ąa.lH~',~al'l0wU~lj)Bepalvwać. 
CM jednak l'obi4·. ki-el1, są jeszc,ie 'W, Polsce l udziel 
tU)rzy te pl'~ek11\Q~j_~:'a.;ni.t;łU.-iila; oQ.wagi, by 
.\a;na\ć im w pODrj;jk':i.l1&tltQ~ći. " • 

. $zerokie.'a.nł $\twi.l~k,rQtfii-e· komenwwa.~ 
Ile były u Mśtóiuewyb-rylr4 łlltlwyższelO polski~ 
ag , f1Qstojnika 'W'oJsio' . ""w" .tealtWie. ,że w.zglę-
4\1 Jl~ większe -.1 .,,'" ' .. ' 8$e ~11olii . tego ex"wQj~ 
.owego. dla. Pafuł~w,*:a, . - w~~~d\J. naje 
IV ic1eow<Jść w ~«1", .. '," '.'00. "i, bo uważamy 
_ io jest . jego , " naj\Vł~ks~'" ~łllą~) ,najwyższe 
;władze w Państw!e~' :da~~·,;~i "_'~ce i tolerują 
r6~ne wybryki tęgo,· -'d,:Ó~~~ ')~pnie11i wojsko-
wym, pana. " 

Ale przecież i,ci 
.. wyczerpać, i wre-~z 
władzy należy wr 
Pan Ów im jest star$t~};\;~ 
więcej sobie pozwala .. 
.,' jest przysłowiowa.. 

, Obecn:e, jo'·. się "y ów wojskowy 
'napisał do pewrięgo' 1;'al8. z arJ.njiezyn* 
naj obeUywy list w k " '. ,j~k mówi Boy'-
"ll8jgorsze wyrazy pówttt~ł pO' JtJlka 'razy'" - & 
~lej mówiąc wybra4:/\y$~ystkie" m-otliwie ,dQbit
ne i niewybredne wyr~e~a. ',' ze słoWnika, jeszcze, 
mewydanego. Przytemc,nratszalek" zapowietUiał li .. 
;. toWIlieobratonemn geIlęrałowi M 'w,. razie· je~eu 
km' przyśle mu sekUlldantów, to 'marszałek '-, wy
I.'SUci ,ich za. drzwi ... 

,Generał na takie "dictum nie miał innego wyj 
Acia. 'lecz ml.\sial się' zwrócić do' swej wła,dzy prze, 
ło.tonej -:- ministra wojny, prosząc o radę w jaki 
.poRób, ma. on zareagować na obelgi. Wobec te .. 
lO minister wOjny zebrał radę generalsks,. Rada 
rad.ziła, radziła i podobno nic nie uradziła pOnie
'wti podobno obawiała Się powziąć uchwałę, skiero 
:waDą pr%eciwko" niebezpiecznemu dema.gogcnVi, 
naionemu. eks-dygnitarzowi.. '. 

': ~: '~to)la . ,to, spÓlecze1'lstwo 'I' '. Czy szQJ.i:niatwÓTa' 
beekarza-klockarza' nre naletałoby położyćkresUJ' 

( .... , 
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WIADOMOSCI Z KRAJU. -
'NAD ':cz~. PRAOUJĄ NASI' NAJ WYBITNIEJSI 

PISAB~B. 

, , .. (k) Wielcy nast twórcy w dzi~dzinie literatu~ 
ry me spoczywają na dotychczasowych laurach, 
ale pracują nad utwierdzeniem dzieł polskiej li
teratury. I tak,-jak już 'zaznaczyliśmy, Stefan .ze

.. romaki, po powrocie do zdrowia zabieIta. się do pi-

.aania drugiej cZE:ści "Przedwiośnia", laureat Nobla. 
iWladysław Reymont, pracuje nad szkicem: powie~ 
• ,pt. ,,Na o~cej ziew". Jan KasproWi:cz, który 
lbieszkaw Por()ninie, zamierza wyda.ćtom poez.,; 
sjipt. "Mój świat". W tomie tym za.wartemają 
~yć poematy, osnute m. tematach pc :lha1~ńś.cb. 

Wacław Bereritpisze rownic2: po-wieś~ nie 
zdradzając jednakowoż ani tytułu, ani 'tFesci. Józef 
Weysenhoff 'osiadł w Bydgoszczy i pis~ec pamfęt
siUt. Miriam opracowuje dalsze tomrN:O'~vrlda 
łprzygotowuje do, druku antologjei NOlJWl~QWską. 
Ponadto Miriam pracuje nad wielkiem" ~etem 
(,) Boene-\yroi1:l1tim. ' , 

NOWY 'ryp SA:MOLOTU POLSKIeGO~ 

(k) W Ławicy pod Poznaniem fabryka aero
planów Samolot skonstruowała nowy· typ; . pol .. 
.kiego samolotu. 

, W obEcnej chwili odbywają się praceprzygo 
towawcte do l'Ozpoczęcia z początkiem roku 
przyszłego proQ.ukcji' masowej nowych :pOlskich 
aparatów. 
~ 

Jaki los spotka ,'pawilon 
w Paryżu~ 

polski 

Pan J{'fZY \Varchatrwski, stojący na czele. 
komitetu polskkj wystawy' w Pary:lu: zwrócił i:!i~ 
do prezydenta m. st. \VarszRwy z propozycją prze~ 
j~cia przez miasto pawHcnu polskiego na między
narodowej wystawie~ -przewiezienia go na koszt mia 
stado ~-arszawy i umieszczenia np. VI parku Ujaz 
d · .. 'klm: by mqgfsłuiyć . nadal za budynek reprjj 
! entacyjn-y. " 

Pc1ski pawil.on . wystawowy, pomysłu proł. 
.r(i~efn C.zaikawskiego. musi być 1.J.slluletv zl'a~ 

fl OZ\VOJ'l . Ponied2lf;1,fek. d. 12 vazdziernika I 

'MaTJa ROdziewlcz6wna 'W Poznania .. 

Niedawno ba 
waj.ti$f,ł. ". FotQgrafja 
:'owieściopisarka (x) 

autorka "De
~edlsU:l.wi[a znakomitą 

kierowników "Wy 

p In tr. .,'J: 

?J. 
TRAGlK01410ZNA PRZYGODA. 

f'0dró~ koleją w sen-
sacyjne momenty, z romansów kry-
minalnych. W osta w poCiągach 
kurjerskich na linji wa1 mnotą się 
kradJ.ieże cennieJs~ych nie tępione do 
tąd wcale przez władze twa, których 
obowiązkiem. jest eństwem ży 
cia· i miE!nia ~ruazt"< pociągach, 'które 
'~w9r,ąIIrle~z"ar.q~9 r9zIll~i t yp6w, jak •. i ::na 
UllU,iJh ~mi~t.,", . .'.~';~' . '.. 
-Prż~d·.ldll~!l. dni~mi wittarzy:( się ,znów na1in 
ji Lwów-Warszl;Lwa·'.W wozie ·.sypi~Ym wypadek, 
kt91'Y jakkolWJ~k;. nie miał tłal!!,mdytyzmu, . me.,; 
mniej jedua.Jł.)Vstrząsnął nerwaDU ' podróżnych .. 

Zn,any .PQ:wszechnie we Lwqwie dr. R. otr2:y
mM. górne. ł6t~Q' w p6łprzedzial~~";'W0zu . sypialne
go, w którym ·.·.~plnezajął jakiś ",łtwornie. ubrany 
osobnik. Zachówanie się jego ni~pyło normalne. 
W ruchach .. iw1ó;'6tkich pytaniach:, za.dawanych 
dr :nvi R~, oraz ws:półtowarzyszompodróży w wo
zie sypialnym i konduktorowi, uwidoczniało się 
silne zdenerwowenue pasażera dolnego łóżka, oz-
nacz0nego fatalri~ cyfrą 13. . . 

Gd.y pociąg pośpieszny minął' Gródek Jagiel
loński, a pasażerowie powoli zamykali się w 
przedziałach, osobnik z 13 miejsca tak powiedział 
dr~ .. B." 

- . Widzę, że pan zabiera się do spania. Pro-
8~ mi. wybaczyć, jeteli w nocy będę się zachowywal 
, trochę niespokojnie. Po ciężkiej . chorobie cierpię 
na bezsennoŚĆ. 

Dr.R~ spojrzał z lekkim l~kiem na swego 
"Schlafkamrada'" przeczuwając, że i' jego łóżko oz
naczone wprawdZie mile brzmiącą cyfrą 14 jest 
niemniej fatalne. , 

I rozpaczęła się noc pelnaprzyg6d. 
Pasażer łóżka nr. 13 nie srał, rzucając 'się, 

kaszląc i stękając. Dr. R. te~ nie m6gł zasnąć. 
,W półprzedziale płonęła ciemno-niebieska ta 

rowka, oświetlając dyskretnie obu pasaterów. 
Dr. R. poruszył się, a na ten ll:loment jakby 

czekałpasaterdolnego łótka. 
.-. Pan' nie śpi? 
-Nie -- cdpowiedzial dr. R. 
- Ach to zupełnie tak, jak ja. Od kUku lat 

cierpiąc na J)ezsenność, usypiam ty~kopo zażyciu 
';recjalnego preparatu angielskiego. Proszę spróbo 
wać, jest to wyborny środek, mieszaninH dwóch 
'trucizn; ktMe' anulując Się w2.ajemnie~sprowadzają 
mocno upragniony sen. 

1)1'. R. podziękował, OŚWiadczając, że nie ut y
we. żadnych 'środków nasennych. Lecz ta odmowa 

ryża, podobnie jak inne pawilony, w ciągu 'isto
ljada. Budo\v&_~y bylz m~'ślą przeniesienia godo 
kraju. Konstrukcjt; jego s~anowiĄ: szkielet z żela..: 
Ztt i f:zkła, wraz z .kopuła i wieta. szklana, tak po
myślaną .. 1A: pawilon możn~ rozebrać, przewieźć i 
nanowo ustawie. , 

Jak wiadomo, pawHon polski na wystaWie 
pa.rys~iej. jttdzi powszechne zainteresowanie. Za· 
równo ol'YJZ.inalna wieża szklana. btvszczaeo. w słoń 

podziałała podniecająco na zwolennika. irO~, 
usypiających, który coraz. energiczniej do~ 
się od p. R. zażycia przynajmniej dwu 'pastylek.. 

Sytuacja dr. R. była. bardzo przykra. 
Utarczka z pasażerem nerwowo cborym :a 

malutkim prze '~~ale wozu sypialnego. wlt»l
mroku, w czasie, gdy pasażerowie całego wagonu 
pogrążeni byli ,w głębokim śnie, ~uw-ała naj
rozmaitsze. niewesołe refleksje. Dr. R. obawiał s1~ 
poprostu, że ma do czynienia z członkiem . j'akieji 
bandy, którzy wymyślili jeszcze jeden kawal,dła 
steroryzowaIria i uśpienJa c~ujnoś~i paaater61r. 
Ale im większy był opór dra R., tam wi~cel 
wzrastała energja właściciela tajemniczych pigu
łek. Oświadczył on w końcu, tę· rozumie oba '~1 
dra. R. i· wobec tego pierwszy zatywa pasty~' 

Pan R. śledzi każde ':",oruszenie swego. nocIlt 
go towarzysza. Ten tymczasem zgniótł palcami 
szklaną rurkę, zawierającą pastylki i kolejno a·. 
żył cztery dawki,' popił wodą i podał szklaną rUl 
kę drowi R. Nastąpił nowy akt coraz głośmej. 
szej sprzeczki, podczas której dr. R. zdecydowany 
już był wszcząć alarm w całym worie, aby .,0-
chroIrić się przed bandyt~, czy też może ty.lko "far-
~~m; , 

Na .szczęście tajemniczy pasażer, zapewne pod: 
wpływem działających jut pastylek, ucldlł, u
loty! się do snu i usnął. Dr. R. jednak nie usnął 
już wcale .. BalJzo wcześnie ubrał' się . i . wyszedł 
nr. korytarz, Cly opOWiedzieć o nocnem' zajścitJ 
kond'.~ktorowiw sleepingu. 

Zbli~anosię już .lo Warszawy, konduktor bu 
dząc wszystkich pasaźerów,wszedł do przedziatu 
18-14, lecz pasażer trzynastego łóżka ani drgnął" 
Kilkakrotne budzenie jego nie przydało się na niU,' 
Ktoś poradził, aby zmożonego kamiennym snem 
obłożyć mokrymi ręcznikami, a w ostateczności ~ 
'przyje~dzie do Warszawy zawezwać pogotowIe !ra~ 
tunkowe. Tuż pod samą Warszawą dZiwny pasater 
obudził się jednak .... poznając w krajobratie piu
ków' i karłowatych drzew... Tatry, e. w szerokieJ 
watędze Wisły .•• Morskie Oko. Konduktorowi wa
gonów f4ypialnych oświadctył stanowczo~ 

- Niepotrzebnie mnie pan budził, nie wstafe 
nigdy wcześnie rano, ubiorę się tylko przy pomo 
ey mego kamerdynera, który oczekiwać 'tnIlfe : hę
dzie na dworcu warszawskim. 

Gdy pociąg zatrzymał się na Gł6wnymDwo'f'. 
cuw '\Ąlarszawie i wszyscy pasażerowie opuĄcil 

już wóz sypialny,pozostał w nim. tylko nleszcz( 
śliwy pasat er i jeszczemote nieśzczęś1iwszv .kon; 
duktor. 

cn i dająca wspaniałe efekty ilumirą.cyjne W no
C:;, jak wnętrze z pięknem! malowidłami Z. Stry .. 
jeńskiej przykuwa.ły uwagę , publiczna.: do'· dzieła 
polskiego. 

Zdaniem p. Warchalowskiego -' pawilon })bia 
celem praktyc~nym (repre"'entacyjnym),' mogącym 
pomieścić od 200 do· 300 os6b, nad .,iesiQ ••• 
wyshw~ s.rtr~tyczn'ł 
~ 



n r 
DWA DNI w roD MIEJSKICH KANAtAClt 

ł) Rzvmski korespqndept .... ]Vlanche~ 
~ter Guardja.n" opowiadała historle. ~kt6ra 
przypomina obra.zv. z .,!Nedz!1i~ąw~·, \Viktora 

. fIu~o, lu~ ktyplInalne l .. U0w.~escl. ~ałe'ń'ło . 
cby tnÓW14 dZIś .. o prZySlodzle~ ktorel boha~ 
terką stała sie Yir~inia Goi, słuzaca signora 
Mevera w Mediolanie. .' . 

. Przez 8 la.t słuźbv zdobyła sobie ona 
zadowolenie. uznanie. i przvia~na życzliwość 
chlebodawców, to też nieznanniest nrzyczy~ 
na neuragten ii~ iaką opanowała. od niela~ 
kieJ:!o czasu SluiaQi. pozbawiaiaciawszel~ 
l<;iej radości ivcia .. Łatwo wyobrazić sobie 
pr.zerałenie si1.tnor Mevr4~ li!dv. pewnefi!Q dnia 
w pokotu stutacei znaleziono lakoniczny Ust 
poŻef!ualny. Tvmoz1\sem·strazl1ik mieiski Ul' 
r~ał jakaś dziew~zvne. która skoc~vII do 
wody s tak 2Wane!.lO S"lrenie~o mostu. Na 
iej krzyk f starał sie 2 pomaca dwu inn.vch 
wyra tOWaó \ł110s~oną pl'adem wodv.. że . ied 
nak żaden z nich nie umiał pływać. pomoc 
ogtanjczlła. siedo rzucania. lin i t .. lJ.- bez 
$kutk1.l .. p~jeraźefii uitżcli. iak dzie'\vczyna 
zjjikp.~la, przeraźliwie krzycza,c. . 'v otworze 
wielkie1:!o kanału, tworzace~o pod lniastem 
~bi5!nt. roz.fi{a:łęziąń. Strażnicy" l.łdali .$ie QQ 
włauz o pomoc. gdz.ie im nie dawano wiary 
rdopiero, gdy si~not lViever przyszedł zawia 
dQmić o z~inieci\l swei służacel. zlaczóno ra 

. zem te· d\va fakta i ZOi'~an jzowano poszuki;: 
w.ariia3 C.oprawdaw przekonaniu. ~e rezutilil 
tein.' IQ. h Ił1Q~e bv<l w na jlepszvm razie znale 
łien.ie ZWłok. . 

Jedynie sIgnor i\1. wiedziony dziwnem 
przeczu,cjem, llorus~ał niebo. i ziemie. bv u:: 

:ly~~ac energiczn:;t. pOl?l.oc~ i - PO ~\v6ch 
dnltwh niestety -- zrnoblhzo,val oddz1ał ra::: 
tunk01VY pod technicznef!1 kierownic.I\Ve!R 
ekspertów. Teren pOsżuklwail stano\vlh:~a 
nalyua przestl'zeni dwóch lnU. od. Navlcllo 
do '.Portu Vitt0rla, którYCh sklenienie lest 
zaledwie ·6 stóP wysokie. a woda normał;: 
nie głęboka na dwie stopy. Z mazołem brne 
ła ekspedvcia, . waletac z prademwodv 'lub 
w innych. mieiscach z bagg.istvm~runtem i 
płoszac stada szczurów i innych mieszkań 
CÓW u' -odziemia H. 

~6'vnoe~eśnieżapom<lCagYłZn:lt·~··" u~ 
ttJlymywano kontakt z cześcia ~rawv zo:: 
stała na powierzchni. Około Piattlj. popolu~ 
dniu przebyto prawie cały kanał i dopiero 
tam znal~l()no na kam iennvch .stQnniach bo 
C2ne~v korytarza do połQWY ~ g81łW'ZonąW 
wadzie, ledwie żV~1'a służąca" .... kr-zykien1 
'P~z(\rażenia powitała wvbawC'ów- .. dvby ia 
woda . zaniosła . nieco dalei. wydosłalaby s:ie 
przez druf.!łe weiście kalulru Dłl cbowietl'"Ze~ 
P.f. ZYPU. szc:taja iednak. że z@....s .. t.ra()h.ł.t.· ... ·.' .. · i~m~ 
dIała i beżwłAdnie leżała na tClm' . m'·' 
edzie .i~ .r4.podżienulej~ld)3 . 
Od. niQj SAmo i nie otr~vm.cl\lę".if,'n.J . _ 
macyi, .gdyż dotad w szpitalupo!:!rażonaw. 
~ię~łtieJ ś. ~~~~c.e, walc~~ t' fiabY~a .. w .ela!!u 
swe.1 nlelWVltlel podrozv Jl)odzłemnel, ~o;; 
rączką. 

PMJY~oda ta. choć brzmi iak wyieta z 
fan.tastycz. nel.·' .. powie,~cit lest. iedlt. ak. '. we wszy 
.stkich· szc.zeiółach prawdziWa i stanowi do::: 
tąd te;tna.ttt,ozpraw wloskiej 'i*sl'amcznei 
prasY~ ;":;';' 

... 1.· .... 1 .................. _ ............................... .. 

Dzikie słonie I· "kr lwa zemst ".~ 
;;1 

PLAGI CB.JLONU J SYDJ'LJL 

Niezwykly wyścig - jak donos2:ą gazety an- tet mieji-irnwa ludność stara SIę je tępić jaknaj-
J1elskie, miał niedawno temu miejsce na wyspie energiczniej, urządzając" masowe polowania. 
Cejlon. 'Bodaj, że na gorszą' jeszcze, plagą. mQże uskar 

Pasaterowie autobusu, zdążającego po nowo ża~ się urocza wyspa --..:;' tym razem w Europie ~ 
otwartym trakcie poprzez dzungle, ujrzeli stado Sycylja:chodzi o istnie-j~cą tam od wieków 
dzikich słoni, i jeden ; podróżnych' strzelił z fuzji uprawianą po dziś dziell "krwawą :;emstę". 
do przodownika stadp.. Słon, ra.niony lekko kulą Krewwinna być krwią O'kupioIla,taki jest 
wokolicach krzy ta, rzueił się na samoch6d, który z~$adniczy nakaz tajnej organizacji "Mafia:" ktO
W największym pędzie począł uciekać. rej członkm·vie wykonują sprawiedliwość na. wlas 

Pasażerów ogarnęła. nieopisana panika, gdy t . ną rękę, a_· samosąq ten jest w 8wychskąi'kach 
ro~justone zWiertE;, wywijaj4C potężną trąbą,chwi tern straszniejszy, ponieważ każdepopełniotle Ea
lam! inajdowa-ło się tak blisko auta, że lada mo :bójstwo po~iąga za sob/;\ cały szereg. inlly~h. 
1llentl zdawało się, runie na wehikuł i rozhije Sa ,J'e1eli Francesco ~bił GUiseppe, to najbUż-
na. dr1azSi.·, SI)" krewny tego' ostatniegozo:QQwiąi&any jest, pod 

Gdy po pewnym czasie niefortunnyautobus, lygoremutraty własnego 2ycia1 wytropić i ~amQr
,ioniony przez· ryczącego. potwora, znalazł .się Vi :,40Wać Frą.ncescę, 'lit~ręgo sy:n:~ub najblit$zy:z·ro 
~jbli~szej osadzie, mieszkańcy: zaalarmową,Di ro,," dziny znowu ze swej strony wykonać' musi zem
paczli!Vem trąbienjem. samochodu, wybiegli na dro- stę krwi. na mordercy swego krewnię;1ta.. 
tę, : i żl'ozum.iawsży grozę poło~enia~ rzucili się na W Sycylji, jak wog61e we vVioszecb, kara 
ratunek .. Al.e wszelkie usiłowania. al~~' powstrZ1 aUlierci nie istnieje. Zabójcę wtrl.\ca si~ na s~ereg 
mac' słonia za. pomocą powroz6w i ~ieci! okaaa lat do więzienia.' Ale konwikt taki . wie dobrze: 
iJ.;,llępłonne. Olbrzym poro2;rywał wszystkie p~-' te ~ra jIPierci gQnieminie~W pą.rędni po od 
ja i la chwilę w zapamiętałej złości wznowił SWÓJ :łyskaniu wolności, znajdujll jego trupa z przytwier 
. Jościg. leszcze p6ł godziny trwa.ła ta p.:.goń, po- dzoną do odzieiyltart~, nosząca. napis: ,jMa.fia. ... 

. ·eze-m twardQskórzec) widoc;:;nie ~męczony nadmier Przed niedawnym czasem rząd wloskiogłQ 
.nYm wysił~ie:m, zatrzymał się· Ryknąwszy ra.~ je- sil amnestję, na za.sadzie której 12,000 więźniów 
,s~cze strasznym głosem, wyrwał najbL~ne palmo miało odzyskaćwQlność. Jt;tk gazety włoskie do
We, drzewo i rzuciwszy je na drogę, zniknął w , noszą, w .':ielu wypadkach ten akt laski zamiast 
łłłSzczach dżungli. . radośoi, WYWołał przygnębienie. Przyszłe ofiary 

WOBóle, $Ionie, wskutek wyl,1z~d~anych szk6d krwawej"MafjP' z drżeniem serca opus2cza.ły po .. 
W .pJaij.~(ljach, ~ mienawidzone ·na Cejlonie, to tkure·. mury więzienne. 

WF 

Mężczyźni liczcie się zesłowamj. 
""'BO P_NA W AIIaRYOB ZDOBYWA TJ'SIĄOE DOLAlłóW W PłłOOE:SAOB o NIEDOTR%YMANIE 

OBIETNICY MAŁŻEŃSKIeJ. 

I) Jeden·z 'dzienników angielskich umieścił 
bal'd~o ciekawe uwagi sędziego amerykań.:;kiego 
WllUama ManIa, który w . ciągu szeregu lat ·byl 
1&pecjalistą w. procesach o niedotrzymanie obietnicy 
mał.t.e:6stwa. - W Europie podObne sprawy trafia 
jl\ aię rzadko, natomiast w Stanach Zjednoczo
QYeh. są bardzo częste, przyczem pociągają za sobą 
J)" wielkie kOllzta mężczyzny, natomiast płe6 pięk 
.. robi na tem świetny interes, ponieważ dostaje 
pokaźi1ą SUtill'~ vi ~lltf:dzy i tv .. , bez męża. 

. Nic laż dzi.WUfłgC, ŻO i:\fanSe w proceSie są 1:"". 
~ D1wówne, gdy~ polatenie oskar.2oneio bywa 
.• N&UłI: . ~ -l>.taa l'~ pr14w:ł.e \lrJZQ~DaUl( 

bowiem sędziowie· pad wplywem opinji .publicz
nej i tradycyjnie przyjęt.ych zwyczajów. skazują 
pozwanych na zapłacenie odszkodowania llEt,Wet 

wtedy, gdy dowody p~~zed.-;tawjQn~ przez oskar
życielkę sąharclzo nikłe. Jakkolwiek tryhunał 
przekonany. jest o tern, że. młodzieniec . nie jest 
znów tak bardzo winny, to Jednak zwyeZtlj stu" 
letni' w Ame~'yce wymagą., aby nawet w naj
bardZiej wq,tpliw)"eh ""..,.ypadkach I!~lrżyć poz\vr.n('l'Hl 
pokaźną karę pieni~zną. 

Dzięki tym wyjątkov:ym stosunJ.:om pomysło
we p~ '1ie wziąły sir: na sposób i dopu 92eza ją się 
'4\u.ntaA.ów tut. w:ial.ka ,bl.Jllat&~CI t$-~ \VUli,;n1 

• . I II 

:MenI} daje roężezy7.I10m peWn~ wskasówJU l tael" 
jak powinni się 2achowYWlćW~~,koll1et. Po~ 
wiad:;t więc: 

:>Gem,leruai1i! pamiętajcie {, tam H.\Y!Sleł . ~ 
il<1 razy h zmu ,,'. hlcie 1. kcbiat,,~ hm uśmiechawł 
sit::- do niej lub tylko lrpogll\dacie, mi;i\jąc na uIioy 
~. wisillad \vanji, niby miecz Ds. Jlit.1kl asa, ~~ll'lut 

~ o. tIiedotrzymanjQ obietnic) ID!łłżrailkiej i 6wentu. .. 
ainy 1vyrok: - ska~ują(?y na zapłacenia anaeM. 
Qqsik;odO\\'Huia !" 

PowYŻSZi\ tezę autor ilustluje całym 31'" 
~jell1przyldt~dów ze awojej praktyki sądiiowsk.lłJ 
~. p)wjada; . 
, ,tlBrldicie ost.rożni prz y ~a~uem S:lowlę, .ktm 
~ww-i"dacie do liOhie:y lliazamtłinej, WAQWl ~ 
I~(l~wQ.Q:ki. Strzeżcie się nadmienić jejf że wyglądała. 

n~ą,rdtoladnie W białej sukni z welonem przed 
Głt~r~em, ona bowiem. może natycl:uni-ast UWt:łll.ć 
za oś\viadczyny i domagać się od was albo ślubu 
all;HJ QQszkodowallia za niedotrzymanie ubietnicy 
}~~illiskiej~ \Vrazie waszego oporu ~Qtlir aętl,aia 
,)\v\f.Iller~ce wydr- na,pewno wyrok SkaZ1l1łlQY· i 
~1i>~~J.ą·iecie musieli .za.płacić owej uawie pokaźną".u 
łfłJ ~4oia.rów. Musicie więc, pallowie~ zaatanawiać 
sięrba:rclzo uważnie, :uadkazdym najdrobnf_jszYln 

,,n.-..wet liomplementeirll. . ' , 
' .. ' .łezeli· ktoś spyta się kobiety nieza.męinej, wct() 
wYłąlborozwodki, czy zechciałaby go uważać fi. 
dozgonn'e:go ." tr larzysza. to już :samo takie }lO)"!'" 

, f;tzc:nie~. Ilaw~t bez WYl~ażen.r., zgody na to zęsłrGo 
ny przeciwnej. w. myśl prawa a.meryk:,ulskięłO 

. uWAM,nę.· jest za wrjłl.Wienie gętowol§ci pOjęcił.\ 4a 
nei o:$ob'1 ~a 1Y.ał~(mkę.· W każdym. zaf; razi~ da-

.' ' się jejtem sam;em.:pretekst do skargi, kWrąn.~ 
pewno. wygrać musi. 'Ustawa powiada, że nie t71-
ko wyraźne oświadczyny~ ale nawet. \yszelkie a
.l::;~je~dotyczące wspólnego pożycia w gr'uncJe rze 
GZy równają się fOl'Illalnym . staraniom o l'~kęła. 
jeżeli mę~czyzna nie uważa się po takiej rozmowle 
.za. na.tzećzonego~ to w takIm ,rażie musi płacić so
wicie,ie panna stracHa okazję. wyjśeia zamąz.vVar 
tQ jElst· zatem zastana wiać się nad doborem ostroż 
'nych sł6w, gdY2: odszkodowania. małżeńskie opie-
wają za.zwyczaj na SUlll.ę kilku tysięcydolar6wlM 

Oto kilka przykładów: .. 
),JohuRachot wyciął wiersz miłosny' z gaze 

ty i posłał go p. Wirginji Roberts, zapominając 
nadmienić w osobnym liście, żeby wyraziła swo
ją opinję o tym poemaciku. Adresatka, łlrzypu .. 
szczając, że Rachot jest jego autorem, przyjęła to 
za oświadczyny. Gdy jednak niefoltunny kawaler 
nie. chciał się z nią ożenić - uparta Wirginją zas-
karżyla go do sądu, pOWOłUjąc aię na wspomniany 
poemat i uzyskała odszkodowanie w sumie 4,000 
dolarów. 

Emanuel Johson. zaprosił wdowę Huldę Smith, 
celem obejrzf3nia. w jego towarzystwie kawałka 
gruntu, kt-(:lry kupił sobie. pod miastem. Gdy ob-
chodzili ~arcelę. Johnsonzwr6cit się do pą.ni Hul
dy z zapytaniem czy nie chciałaby tutaj zamieiJ
kac, na .co otrzymał przytakUjĄCą odpowiedź . .LvIt. 
,nęło kilka dni i Johson zapomniał o całej- .sprawie. 
Skoro jednak· pa.ni Hulda. nie mogła doczekać się 
odwiedzin pr~yszł@ga swojego. mę2a, zażądała od 
Johsona listownie wyjaśnienia;. ten nie mając na.j
mniejszego zamiaru o~enić . się· z nią na. skutek wy 
roku są;dowego, mUiiał wypłacić wdowie 3,000 dol,' 

. .James Ellison odezwał .się w te słowa do pew 
neJ panny; 

. - ~ani ~owied~iała, że umie doskona.le gotQ 
wa~. Lublę ko.blety kU:e odznaczają się talentem 
kU~lna:~ym l tylli.o takie zdecydowałbym się 
poslubH!. 

Dobrze gotująca panienka wyjaśniła w St\
dzi~: . że aio\va Ellisana zroaumiała jako o2wiadczy 
nYI tryhunał przyznał jej rację, ora.z 2 tys. cIQla. 
ró,,,·h .. 

tłiezwykly· połów • 
. . s) Jeden z rybaków ~reckich wyłowił 

nledawllosiecia w zatoce lVlaratońskiei, I 
Q}ębokQści 20 saini, posażek bronzowy na";: 
~ie.go młodzieńca. 

Posnżek. ten przesłany do muzeum 
str.ro~vtnoŚci Qreckich \v Atenach i Oczysz~ 
czonv tam z lll'ldiL narośli i śniedzi przez 
iedvnego \V swvm rodza lU ~;pecia1iste od:t 
ś\vież::.;nia statvch bronż6w,p. StvHanosa 
ok~7.~-ł sie ta~ picknem dziełem sztuki. że 
zdanH;lTI wv.bl tnego archeolorlartl'e~l"+-:H'fO n .1 l k 1 . n 'l '. ~ . l:I; Iw' ' ....... R!. -ł ", • 
.. :}, (;.·sannl'U "hl ~delpheusa~lest zapewne 
i.itworf;nl Pl'uksytelesa. 

Posąlek ·zacho\val się \y c~-:lości. opr6c~ 
kawałka ,stopX" 
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- "mo'b "'is' t'l 
'" tiL łlA' N1EMIECKIOlł"UCZON'YUłt :. 

\~:B~~n_~sta~teri wC1' ~~trl(?~6js~.W, .. ,~~~~Ó~yCh ~ \~ieksza prz,vpu' 
G}l, ". samob61c6w da na wiosnę. ".{flll~h zns krtllach, iak 

..... ~y··.~towchodzn W . Francjtt, Wł9~h,.~ >:r;I'flSY, bYWit tvlko H~dno 
~te ieclnnko"t'elHłJvc ... ..t'mi~no\Vicie· .. iedna wznieslen ie . - w'lę",łę. 
kowelZmi~ny .1Js~t)icr.~e.~lalł Ptz!;rdst. apata .. .Autorowie nó\vvisi wraz z innvmi (110 
tu·ohłonneJłę.~«i'a9W· ki ze sklepie;: bel'dn'iBartelem}/ll~ia. że w pewnYch o::: 
aiem ctaS"łkh .. na koś::: koHe2nościach: chol."QlJa~rozczarowanie i t. 
'Cia oh p., n.aj~u'Pehiiei fi,'ni ludzie mo~ą się' 

Au .tat~ąć~l1as,~ezv ..p,a to, tak żwane san10~ 
'2wi~zek . . . . "p6,istwa fi~i~loJlfię~~;~@"7iekszość samobó.ił' 
kach. zrobili ,ców rekruttiiesitf~,ł:Odnak z ludzi. kt6rz~ 
oolsnmobói .1łlkonien.~rmalni \V{Ysokim sto1Jniu:'reatlu 
ue dt1i J t. 1.' . • a że., i~-na 'Y'PlyWV ze\vn~ "ne. albo u 'kt6r-\~h 
,takich dni nalwiecei w ioloaiczne iJółacio, 
maju i liczba sama~ (nn. okres przed 
b6istw w Szoze.- a w sposób nie;; 
1i!ólnie silnie' 'OOQodviedllb przyczyny szukać 
s~ki młode . wienie SanlQ:: wie konstrukcvinei. 
bó,istw poąlu e.że w in:- POJlodv llloże. wply 
,uych k:raiaoh~. ania •. Szwa::: 
cla dala ~ię kt~~~ 

zd ·klnemav,ogrą IlYCh. 
~ ..;.ct~:'. ł(ł~\DOF~MO')?Ł .ACZĘ'~OLAN 

_ < §) Nafilni~ch .... kinomat()2r'flC~11\Tćhf tURch. wytwarza nich' DUBtke.. n 
Diejednokrotnie~wiid~imvzńakQmite .. przed~ '·wÓwczns~ ~na idu lko wobec aparatu 
stawjJ;ielki różnv~h ról. talewaiace się łza:> fotografiożtleflo. już one oows ftzv;: 
mi. Niejeden z widzów zada je sobie zanew:: mać· Ptltok6w' łe~, a. w właściwy SlJO 
ue pytanie. w. jakispos6b artysta na zawała sób użyta, również niekiedy wywoły 
uia wyprowadza na. film.· swoiełzv. Nteiedtm wittiG'; łez Tak np., wpływem melodii u 
p.' 'ftZYP\ls~cza, ~e ttzywa. si. e w. tym. ·celukilkl.l twarów·Schubellta, sie rzeŚiście łzami 
kropel li!licervny, które zapuszczone Bod 'PO::: Conrad; Naf&eL twory mil~vczne wv 
wiekę, muszą wvwołaćstruulień łez, wołuiatez lm- w' Luisv Fazenda. , 
, . Niezawodnie i ten' środek w sztuce fil::: Cosie. tyCZy rodaczki Poli Ne~rił 
wowei jest ·uivwany, .alebvwaiaieszcze\v to .za każdym razem, y rola lei 'vYma~ 
użyciu środki innelbardziei·natllralne~Tak gs. rzęsistych łez .. gr1t· ei melancholiinv u~ 
np. p. Griłfith~ nieza\.yah~lsieriewneJ;!o ta ' twór muzyczny, pt. ,~ tnie westchnienie". 
2U przyrobienhi zd:ief' filmowych'; nasrapić Z utworem tym, działa, cym w ta.kich Fa::: 
rooononanOf;!i Lilianie Gish1 aby zmusić ią. . zach nieza.wodnjęł łaczYsię we WSDQtnnie: 
do płaczu.. '.... -- mach artystki· ieden z -przykrych epizodów 

, Był to oczv,viściemanewr •• ·e;ranicz4CY hd zvcia. 
,ft,barbarzvńsŁwem, 'ale<sztukakinemato~r&:;:: Kiedv. "JllianoV\ricie przeqkilku' laty Pó~ 
ficma nie ~a.wsze dotakichhtutalnvch środ::· la Nef!I'io~llścna w pontiry.iśnieżnvdzień 

, 'k6w się ucieka. rraki np.rackieCoo!!an żale złrnowy:clOUi' swej10 męża'w Polsce. postana 
" Wa. się łzami już \vó\vCzas.QdYchwali się wiaiac pó~iie9!a swem po,!błaniem artystvcz 

w ieJ4Q, obeenośoid@s:kQJjHlb~śe<flP':V' i8S0: 'n@ftl,mtajt!l1l:f:ącsie w drodre";"ieszo~ 't.lsiadła 
wspólza~odnika. Łan.yozsiobywa sit na łzy ona, ~~cz,erpana z sił u drzwi pewnei oberży 
znakomIta artvstkahlmową, Gloria S\van.; wie.i$IPei.Wlaśnie w tei .ohwili ktoś wew:: 
son, która. Pod \vpłvwen,1 prze i ecia sie rolą, n~~ obetży,grał utwór; .. Ostatnie west~ 
iswsze w właściwym ;momehcie~>'bezżadne~o cl}nlc?p'ie'\ 'a'lJłodziafal on ]lania w taki SpD 
wysilku; wybiicha łkanieItt. - SQb.,:l~ lIrZYs~a sławna artystka ~alała sie. 

NiektóI'~~wj;t'.zdy eki'4tlll'" 'f:lbn()we~o, w6wcz.s ~nli(Od tei pory.wpJ:vw tello l.1two 
nie sa w stanie płakać puhliczme. W takich riI na PolęNe.l1ri 'nie ulesil" żadne i zmianie. 
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'Swiatła i clenie. 
,Na drugi dzi$ńlza ~ '$amego rana, poct;ęła. się 

s~roić. O godzinie diiesi&tej lllia,no wyjechać ~ Za
ląsia. do kościoła,ę. Iza, która spodZieWAła ęlę 
,potkać . z panllą Kalinowską' op.ciala, ~yĆ barfJ.zp 
piękną, aby swą . urodą ~ftćmić . nwiejs:\(,ą ~ą$k.ę<l, 
fak na2;ywa,łĄ pogardli:wie Zośką. 

To te~ g4yWirski wszedl do Jej ,pokoju, pznaj 

tr~~ nąZYĘimunta" POłQzyła mu, rękę na rąmle 
nhl. i$pytal~, ~ię łagodnie. 

, . ·.7Co ·~~.ęięstałQ . Zygnn:m.cie'? Spowa.,tniQ,lęś 
.tak. n~ile; nie uśrniechas~ ijię.Qriiewa.J siQ pa 
f;Qmę? 

-"Nie,gn.j.ęwa.m się i nic, mi nie jes.t, głowa 
mnie tY\1\Q .'. trochę boli - odpowiedział Spuszcz.a
.~.t\C głQWfił i >Imikającjaj wzroku., 
. C.hą&iQ.~ lza przec~uwała, a nawet b~' ła pew-
ną ~~. tQ:nie ból głowy wpłynął na zmianę chumo
fU W4liSW,egQ, jeqlla,kte udała., że wierzy mui 
iład~ę,~gQ '. pię~7;c~ot!iwie po twa.rzy, mówiła.: 

!G 
---------------------~--~~--------
. '. Doni z'JaRogo' zęlazi: ., 

§} ~Ąn~ielslde ministerstwo 'zdrowIa 
rydało doskonała opiu ie {) nowycll. _ przez 
11!IDę szefeldzkn. kol1sttu()wanvch' domaebJ 
~ lane~ożelaz:1.' Zewń4łrżni '~ianY z: laneed 
ze1~za .1Jo}(~vte sa grubą warstwa CillIlc:ntu.; 
910"Yne SClan\' \vewnetrznl~ ia~o tti ~ehtnv, 
.kon!1n(~r\ve SU z ce~łv,doijar.;owAue do v.ełn~ne 
llO s~kleletu. Spalanie płyt i«łła1.nwhołlb\~~: 
wa ąlC. w spo:;ób opatentowany przez fabry~ 
kt;. SClunv mIedzy lJokoiaot,i sa «rewmarie. 
p~kryte ąsbeste!il. Dach kry tv dacllQw:k~f:' !lIt 
nIallas .ranTV okIenne drewniane. tak 'salno 
PQdlo~O z wviatkieln łazienki i '~Ół2~rni. 
Wyłącz~iiiC koszta fundamentów. &Iloalizacii 
oparkanIenia i. b~ukt1ł fabryka uczy, ,435, .Hin.:. 
t<?w za donl o w!ełkinl pokoju. kuchni_śjjiżar 
nI, kOJnorze na we~le i słońce na ' oiir:ter!le, 
oraz 3 po~oiach sYPialn.vch. laziencc'j korY, 
tarzu na PIetrze. ! ' . " 

Na ustawienie takiego domtł trzebf!. 
30 ~o9.zin roboczvcli. 

NARODQ\V AUROCZYSTQść.; 

P oraz pierwszy obchodzono w J>.l>. '* 
Prad~e. uroczyście dZle(l Ś;W. \A(f\cława' (28' 
wr~esnIa) patr~na. n!lrodu. c~eskle!lO j tWąl'cy 
panstwa czeskIe}.!o, lako SWletotfaństwowe: 

Dnią te~ono połudl'du· rusz",! blbt~Vnti 
poch!Sd od. pomnika św. Wllcława do' kata. 
dry s~. WIt!!" l!a ,H!adczanach. ~q~i~ ;.~P() 
czyw~]~ re\Jkwle-f)Wlete,Sfo. PQ ~ut90zystern 
nabozenstwlC;:. arcybiskup' prask.i. ks.' dr. Kor 
dacz" :wYiał .te relikwie i 'obniósł ie wur6czy 
stej procesjI PO katedrze.lJOC2etn ta~4~Qt1Q 
zb!ó:ckę na d,okol}c~enię budowy katedtv. 

. ktota, .ma PVCPQSWlęcona w 1929 l. 'lako VI 
tysi~'zną roczniće ś1nierciśw. Wacława., 

POLOW ANIE NA LOSIE W P A.BKV 
YELLOWSTONB. 

§) Podczas drobnej. sprawy o iniew.atenie kil 
ku podrzędnych oficjalistów parku narodowego, 
Yellowstone, . atanowiącegQł jak wiado~o) olbrzy .. 
mią rezerwację; przeznaczoną dó utrzymania 'Vł, 
stanie " ,pierwotnym QUdówprzyrody i do ochrony 
zagl'ożonych wytępieniem gatunków zwierząt, wy~ 
s~ło na jaw . nadutycieskandaliczne, które wy
wołało ogromne oburaenie wcał,ch . StaDach. Zi~ 
duoclonych. 

Okaza.ło .się, mianowicie, te zarzt\d parku u
dziełał, zapewne nie bezinteresownie,cdonko;D) 
klubulllyśliwskiego . giełdziąrJY nowojQrskich, no. 
sz(\cego nazwę "Łoshł'\ . a do którego nalUą . tylkG 
miljonerzy tacy, . ja.k: Morganowie, GuggeDheiDoWle 
i IDni,pozwoleń' na urządzanie w parku Ye11owsto 
ne polowali na losie! 

Polowania te ~ odbywały. się· WOCIYjcle,prs, 
ZĄchowaniu cerem.oniału, przyjętego przez ldul!' 
"L06iów"~ , , " . 

Rząd Stanów Zjednoczonych wy~naczył, SP"
jalną komisję do zł>Qda.nia akandfUic!nej, . tej apraWf • 

razy wspomniałam pana Olęckiego w ciłWu cawj 
naszej rozmowy. 

Wirski zmarszczył brwi i, spojl'~ł _, mą 
groźnie,. 

- Aoha -, my6lała IEa, ..- teraz ro:zum.iSlD dla 
czego tak nagle ~chmurniał· i co jestpoW4d.,p 
jego złegochumoru; zazdrosny jest o Olęok14,lgo 
Dobry. znak; widzę tera.z" że nie jęstęm dla i:UłłJo 
zupełhie obojętną, jak mi się dotychczas .dawało. 

lOiając, ae PQWÓ~ 09~ęk"Qje juzpnedpa.łaC:emi sta. 
lU'} oniemlilły w prPS\l i dopieroPQchwili ~awp 
ła.ł ~ nieuda.nym l,apałem. wgtosie. 

:...... Pru.wdgiwaĘ ciebie czaro4~iejka; eodzien 
',de jesteś',ładłaięjsz!\, i t~k: piQkllą:' jak d~isiaj ni g
łiy jeszcze nie byłaś. ' 

..,-. Jeieli cię tak bardzo głowa boli, to mote
byśmy d~isiaj nie :pojechali do kościoła~ uczynim.y , 
to przy innych ';vięcej' sprzyjaj·ąeyeh·· l.ilkolicznoś
ciach. 

@bjęla. go dolikatnłe rekolDa. za 8zyj,1 przy 
tuliła. ,j.ę ~lekka do jęgo paku litarp.jAc pi.;' 
dnocześnie . jaknajmniej l10snietć ~wQi jwietd od .. 
l1raSOW.9ny kostjum. 

- Czy to ładnie ią.k dąsać aiQ -mówiła z u .. 
daną pieszczotą wigłosie. ~. Wstyd być takim zaz· 
drośnikiem. I ' jeszcze_ g '\ogo? o pana Olęckiegos 
który mi się wcale nie podoba a i Eam tet unika 
mnie jak ognia. Wstydź $ięł w~ty" Z'f8Dluncie --

, Ila~lityła się do ZygmuIlta,powoli z.rozpro 
lUięoionem obliczęm i rli triumfąIDwgłcsie . powie~ 
d.ziała.: . , 

. ' ...... lak ci się .zda.je Zyziek, czy 1. diii$iaJ pan 
Olęcki będzie tWłerd~ił, iejestem brzydszą od pan-
Jl~· Ka.linowskiej? . . ' 
.• Na dźwięk ·!lazwiskaOlęckięgo. Wirski. ĘlPocb,~ 
ln'lrnial; w jednej chwili ZDiknął uśmiecb, który 
dotychC'za.s . gościł' na. jego' oblićzu,. a gładkie, dotych 
c~ąEJ (!~o:):pókryłQ' się. $lępQkiemi ZIParszc~akami. 

""7 To r~eQZ gustu - Jowied.zia.łoscnle- d1~ 
n:rY;lie, ty jeste~ ladnjejs~a. z;aś dla 01ęckiego pan 
ną. Kalinowska; ~resztą U10ięsz go się sama o. to 
spytać wszak i on jed~iędo l\ościoła. 

Tł\~g~a '.' ~miana tonu nie. uszła 'Uwagi łzy. 
Clesro 01;) łĄk !J"P9c!lW.W·nje.ł tJ;ł.vślQ.ła.. Qę 

. ........ *a to się nie zgodzę - zawołał Wl:r:ald . ~ 
Dla"~80,ze ~nie nieco glQwa.bo!i1 , miałabys.'sie 
pozbQ;Wia,ć'rozrywki? Nie: tego nie cb-cę! W oata.
tec.znpści. .,- powiet1z:iał po krótkiej przerwie -
'mo~ę się w domu pozostać, a ty sama pojedzieaE 
do kościoła. 

-;Nie ,. -ma - popraWiła gqIza - tyllroz 
panemOl<;r:;im bo wszal~teĘ?am . mówiłeś, ze. i on 
z nami miał pojeelmd. ' 

- Wiec:z,nk • \vspom.inasz Olę·ckiego .,.,- wybuch 
nął11agl0 "\Virski . .,- zaczyna to ju~' mnie. denerwo .. 
wać, Ani jędnogozda,:.1ja nie lTIoźesz po\viedzieć w 
którem nazwisko D1e.ckic:gc l11e"ppwtarzaloby się 
connjgo.nlej Zg dwa razy ~ .. ciągnl"ął d'Dlej ziryto· 
wan~ . ' 

- PrzesadzaszZyzięlt ....;.. PQWlę"zi~ła f; nie~" 
nsc..,.I"(Ym uśrp,łar.}j1IDJ T~a _. \V~~V$tk.ięg~ -;;vll4:QdwA-

pocało\vała go w czoło. . . 
Wirsld scbwycił ją w objęełf-l' i nJe zwą.taj~ 

na energiczne p ro. t .. esty lZY. " która oba.Wiała -tę lt1JS., 
Zygmunt nie pogniótł jej. sUkpi) pokrywał oczt tO! 
i usta gorącem! pocałimkami. 

Wreszcie lza zdoławszy' się W~1SWOtio(J~-e' j Ił 
go ramion. Odsunęła się więc od niegO, ' ~ o.,; 
bawiając się poWt6t'1l~go. przypływU. '~zu.łOł~ 1l 
'Nirskiego i zawołałę. mocno strapioną.' "'. '" 

-.:.. Pati'z całq 'moją fryzu~' znJ"'zcqł~:: ~ 
godziny męczyłam się? a,by upią~ . WłtJ#J" l;,\ Jęfl,t 
cała, moją pracę w niwecz obr6ciłeś. ~~~em~ fOU&r.. 
g~l}a i choćbyIP chciała to i taktu",' dQ 'i~ 

. pojec:l1ać nio mogQ. . ' ... 

'&.~. 



KRONIKA, 
-

IG\LENDARZYK~ 

tree.tr MieJski .. Uciekła mi przepióreczka" 
! r.Featr Populamv"Roznosicielka chleba" 
Kino Luna "Korsarz". 
Kino . OasinG .,Królowa· Saba n. 

KmoReduta ~,Głos serca". 
KłnoOdeon .,Dziecko Gór". 
Kino. Grand-Kino .,~Iiłośę czy kórona". 
KiooApollo q,Ofiara 'Podsteou". 

.. 'Sp6ldzielni Prac. PaństwoWY:h 
~Wiat bez kobiet". 

Kino D01D.Ludowv~,Je i dro!la doszcześcia'·. 
iJno Resurs! "Niebezpieczna blondvnka". 

MieJski KinematOifraf OśwIatowY 
"Zbie~ła z katorgi" 
~ 

'A{ łłłdomości bieżące 
oli ? 

'. ...... Reymont-Laureat Nobla. 

We wtorek dn. 13 bm. . w siedzibie 
Tow~zystw:a KrajoznawczeIlo (Al. Kościu~ 
tiki 17, oficyna .11, pietro) odhedzie, sie od:: 
,czy t prof. Z.:Kamińskie~o pt. ..WI.Rey:: 
mont-:-laureat Nobla". Poczatek odczYtu o 
,~odz. 8 min., 15wiecz. Wejście' dla człOD~ 
,ków bezpłatne; dla .e:ości 50 ~r. . ' 
. : .. Odczrtten będzie pierwszym· z szere:: 
,gu ,odczytów. które Towarzystwo Krai~ 
znawQ.że· ma zamiar urządzić. a które obei 
·mować beda nietylko dziedzine " kra ioznaw:: 
stwa, lecz i różne innezat!adnienia. mogące 
~interesować szęrSZY o~ót Podobne ode.zy;: 
ty urządzane sa przez Oddział Warsz. fi. 
,T. K. i! ciesza Sie liczna frekwenc1a. Z~ 
,fzadŁódzkie~o Oddziału ma nadzieie.. że 
zaspokoi choć w cześci kulturalne notrzebv 
inteligencii łódzkiej. i żż na zor.eanizowane 
przezeń odczyty llośPe&ZY'1 lczny zastę1) • 
chaczów. . ) 

- Z Tow. Rcn;wói. 

W dniu iutrzejszvm. w sali 'UIZV li. 
,:Pańskie.i 74. odbeda sie odczyty nosIów do 
,Sejmu 'P~ni Wandy Ładzinv i D. Karola 
,Cluuhvńskiego, na temat obecne i svtuac li 

. (ł9SPod~zej. kraju,: ,zor~anizowane przez 
:Fow. RozWOl.' '. 

O liczne zebra.nie sie na ważne te refe 
ilatypp.oosłów 'prosi Zarzad. Poczatek o 
~" do ósmej. We,iściebezplatne. 

~iMłr i 'sztuka 
-

- Wieczor Aleksandra Moissie-'!o. 

; . Zapowiedziany na czwartek. dnia 15 
Października. o ~. 830 \v sali Filharmonii, wie 
.ór Aleksandra· ·Moissie.go wvwołał.iak się 
tes!o należało spodziewać. olbrzymie i praw:;: 
d:ziwe zainteresowanie w na iszerszvch k~ 
łech elity umysłowej nasze~o miasta~ Sława, 
,jakadeszy sie Moissi na obu pÓłkUlach, za 
fÓwno jako odhvórca bohaterskidl ról re.: 
per.turartiklasyczne~o i modernistvczneJ;!o, 
Qr8Z iako wzruszaiacy recytator estradowy 
::-z&]łeWDe i u nas weźmie ,~o w swoia opie::: 
b. Ten niemiecki Włoch. CZY też włoski 
Niemiec, któreł40 nazwisko zdobyło sobie F we wszystkich kulturalnvch . kra iach 
'W~;'.nje wYtaczai~c Rosii. które~o wvso 
&d ..,mszt fa&CY.D.Owal sa:ca Jankesów i Mek 

niBfoptUDIIJ omysł p. OiBwody. 
PAN LANDSBERG ZNÓ'iN CHCE PRZEPltOWA.Dzl.· .,~' ~,.:~Jt~NSAKCJE. NA KTc) .... 

, REJ ZYSKA FAMILIA POZNAN;jKICH. 
IZBA SKARBOWA DO WOJEWÓDZTWA A WOJEWóDZTWO DO 12.L)'" 

, SKARBOWEJ CZYLI lł,DOOK~ WOJTEK". 
OJ.{ólne wzburzenie wśród urzedników miastem (u wylotu ul. O"rodowełl. k:t6 .. Jl 

wo.iCWOclZnc."a ,"\r~9lu ie proiekt z iakim sic ry nt1nisterstwo kupiło za kolosalna 8l.1lD. 
nosi zarząd wojewooztwa, który touToiekt 620.000 . dolaró\f nI. potr~eby łódzkich '\RlIF 
ma być w nałbliższvm C2asie wcieIQnv W dQw skarbowych. ao.Y xnieszkaniec H SWv~ 
żYGie. Oto w'oiewództwo postanowiło llt2tY- mi ci~zko 2apracow~fiVmi. Ji!rossamL~tór4, 
Jiieść swe hiuroz dotychczasQwe2o. e-machV wPłaca jako podatki. mUSIał uda.Wa~ Sle d 
)VQjewództwa przy ul. Zawadzkiej .. do tzw. za miasto.' 
płla~ ~ P oznailSkich przv ul. 02rodowej, Intry~a .1). Landsber~a.VI tvm.~ WYf,la~ 
~. który dotychczas zaim~ie Izba ku polega'. na tem, że Towarzvstvro- AkcYll; 

wa. ne stara się . bv rzad obiął cal'ypałac VI 
Pómysłiest . z~ola niefortunnv i chv::c dzieZawe, a nie-jak dotad cześć patacu •. któ 

hiony. Pałac poznańskich budowany lako l:-3 'Zajmuie . Jzba Skarbowa. To nastąpiłoby, 
wielkopańskal'ezydencia zupelnienie nada::: wtedy" ~dYDY woje'wództwo zdecYdo wało 
je się na pomieszczenie biurowe~ Dotych~ się'zrobi,ć;,zS;JIlianę z Izba Skarbowa.. 
czas mieścisie w nim Izba Skarbowa iiest 'A'dlaci..eao tow. akc. Poznanslijch zale
iei !te: biura Izby znajduiasiew ciemnych ży'pa tePl.by członek rodu PoznańsIdch ~ 
l wilp!otnych S1:lterenach. DlaczegóŻ wiec u. pt~znit .zal~owane mieszkanie pałacowe ... ? 
wo.ie\vodapostanowil do tvchniezdrowych Otót'rla:tv<;h:ęzas PoznallSCY musza Płacić pO 
i niewy~odnychubikacji przenieść swe urzę dątelc,łl!lksĄsoWy od za jmowanei cześci p~ 
dy i s:wych :tp;~~dników? ., .... . .' ... ła,~. .~. .. . .. . pry w)'1losi wiece i niż 

Otóż cala,intry~a iest bardzo skompli ,·VWanv za cześć pałacu zaietą. 
kowana; z ieqqei strony iest interes osobi~ pr ...•. ~ ~. ;·:~tbową.Pan Poznański woli się 
stv, że sie~ takć;wyraże "reprezentacvjny" n. ~.'. ~."'. . :id(\)":~h1lne~ó .awe~o pałacu. przy al 
wojewody~ z drugie.i intęres tow. akc. l. K.,D ueijdt~~~,~O~R~.. Ce~ietnianei" nie. pła-
Poznański, któr:,e reprezentuje i w które,go cjć w~' ~ .~tku,'ód części pałacu I nrZY. 
imieniu PTaw~i w~elkie operacie na nie~ ul. ()~ro,t'.i;,en .. ,.a:';ponadto otrzvmvwac wY' 
korzyŚĆ Skarbu.Pańsnva. dyrektora raczei sokj, ... cZ-'\nl.sz .Qdrzącdd za cały pałac. ' 
dyktator tow.ąkc. l. K. ,Poznański D. Emil Na tel ; cale i 'kombinacii '. poważn~ stra
Landsber~, nie.fortunny prezes dvrekcii ko~ tę ponióslóy Ska'r:b:P.a .. ń~twa., kt6rvbv musiał 
leiow.ej wi,len.a.kiei. płacić o wiele wiekszv CZYnsz niż dotvch. 

(Przy sposobności prostujemy wiado,; czas, nie ofrzymywałbYlJodatku liiksUsow~ 
mość Jakoby ;ip.Landsber1:! obejmował dy.::: ~o" a ponadto musiałby wIeżyc kilkadzi~ 
rekcje KolejowlI Poznańska PanLandsber~ siąt tysięcy w przebudowę województwa 
niema zamiaru porzucić żłobu u PD .. Po.znań dla celów Izby . ,Skarl>owei. przebudowe, 
sklch, który mit·przynosi 12.500 złotych mie Izby Skarbowej dla celów woiewództWa. 
sięczne~o' doćh'Odu.) no i urządzenie mieszkania i sale 'repreze~ 

" Panu ,voiewodzie L. Darowskiemu cho::: tacyjne P. Wojewody. 
dzio uzyskanie olhrzymich salw Pałacu Sądzimy. że 'wobecnvchkrvtvcznvca 
Poznańskich dla' celów reprezentacyjnyCh. finansowvch"czasach 'naszego Pai1Stwa ab~, 
~ tamwsp.aniałesale~lowe. :iadalnieetc~.. :lutnieniejest _ pora na. :Urzeczywistnienie 
A jednocześnie chodzi~"Ji . Wojewodzie :0 u:;: ·te~ rodzaju, kosztownych a niellraktycz,t. 
zyskanie dla siebie, czt!Ci pałacu na miesz~ nychkorzyści tem'\viecei nie pOwinien jen 
kani.ę:: p'l'Vwątne, częściz~ltóradotad.~ zaimuie przeprowadzać p~ Woiewoda,któw' iest pre 
jeden z członków. rodu'.:~oznańskich. . . zesem Wojewódzkiej Komis:ii OszczerlnościG 

Pan dyrektorL~IlPsben! niedawnopo~ wej. . . (~) 
trafił wkrecić Ministerstwu Skarbu dom za 

sykańczyków. - wy·brał sobie 1)ro{!ram z 
najcelniejszych utworcÓW poetyckich litera~ 
tury \vszechświatowei ''j. przy~otowałdla nas 
rzadką. i miłaniespodzial1ke .. N·ależy sie spo 
dz.iewać, że publicznęśc polska przvimie 
mistrza obce~o slowa'--rz, wdziecznością. 

- Koacert \lasy',:ł?tihoda. 

We wtorek dnia 13"pa.~dziernika ~ o . godz. 8,30 
wlecz. wystąpi w sali ,~harmonji tylko' raz je
den genjalny skrzypek·.J 1Virtuoz Vasa . Prihoda. 
Zapowiedź przyjazdu . tego .', wielkiego " artysty za
elektryzowało nasze miasto. I nic dziwnego. Priho 
da swym czarownym tÓllem oraz niedoścignioną 
mistrzowska. wprost tee\hniką potrafi olśnić pu
bliczność i unieść ją w ponad ziemskie kra.iny 
sztuki. We Lwowie w pr.zećiągu 24-ch godzin roz 
chwytano wszysllde 'bileq na koncertPrihody. 
Na program łódzkiego . 'koncertu wybrał genja.lny 
ten artysta perły ze s;.vego arcybogatego repertu
aru. AkompanJować będZIe artyście świetuypia~ 
nieta Charles Cerne. 

- Teatr, Pooularny" 
Dzi~, w poniedziałek, 12::cJi!O bm.,. o f!., 

8,15 wiecz. dla robotników fabrvki l. K. Poz~ 
nańskiego .PO cenachzniżonvch od 50 gr. 
1.50 }.!r. niezwykle 'iilny' dramat, Montcp"a~ 
mOa i L. Dorna ia..,Roznosicielka chleba" zp. 
W. Szczepańska' w roli tvfufo,vei.. Dzięki 
interesuiacei treści, która trzyma widza 
przez cały ciaS! akcji w ustawicznvm na~ 
pięciu. Sztuka osia~nie niewatpliwY.s.tikces 
artysfycznv.Reżysero\\ral M. '. Bielecki. U~ 
dział ·bior~ panie:.·Bartoszewska. Brono'\V~ 
ska. Brandtówna. Zielhlska. Rostańska, oraz 
panowie Bielecki.. Bolkowski. Górecki. Mo~ 
ranovt1cz, Puchaiski i Zawieyski. 

Jutro ti. we wtorek dn. 13;:~o bn1. o 
!!odz. 8115 wiecz ... Roznosicielka. chleba". Ka 
sa .c~"ynna od ł!odz. 12· .. :<r i, Qc.i.5--10wiecz. 
w gmachu Teatru prz.yuf.'t)jn'odower,l8.: . 

ł 

- Teatr !'łiejskL 

Teatr ~fiejsld daje dziś dla członków T.U.R., 
znakomitą komedję Stefana Żeromskiego "Uciekła 
mi . przepióreczka". 

Jutro' ukaże się po raz' trzeci· barwna, sensa .. 
cyjna. komedja paryska Alfreda Savoir'a. :,Wiel~ 
ka księżna i chłopiec hotelowy". 

- Z Miej.kleJ Galerji SztuJd. 

Intelektualna. Łódź' liczną obecnością na iua .. 
uguracyjnym odczycie 1. Kochanowicza dała d01 
wód, . iż poprze poważne zamierzenia Dyrekcji, ski .. 
l'owane w celu nawiązania węzłów pomiędzy twór 
cz~ścią literacką a naszem miastem pracy. \V naj
bhtszy. czwartek p. M. Dienstl-Dąbrowamówić bfł. 
dzie o problemie teatralnej inscenizacji. Zaprosze
nia Dyrekcji na dalsze "Czwartki LiterackieJł 

przyję1idotychczas: Jan Lorentowicz ,,0 prze4.. 
wiośni u" --'-. Żeromskiego, Kaden Bandrowski "Dla
czego piszę dla dzieci", Zygmunt Kawecki "Nieko
biecość dzisiejszej kobiety", wizytator Cza.pczyńsXi. 
proc. O analizie literackiej kompozytor Adam Wi ... 
ni~wski "Wsp6łczesna muzyka polska'·B. Gorczyti 
skl "Współczesn~. literatura. włoska.", w niedziel, 
zaś dn, 25 bm~ profesorA.B. Cyps.A.. "W czeluW 
duszy i instynkt6w'4 

- ),Chłopi" -Reymonta)~ , 
Dyrekcja :MiejskiejGalerji Sztuki od dnia dzl 

siejs~ego udzielać "bf!dzie '. ulg, poza młodzhtł\ 
szkolną, nauczyciebtwem, c~łonkami. ZWiązków n).. 
1'~tniczych, wojskowymi i pracownikami komunał 
nymi, ~ rÓ1Vn.ież urzędnik'om państwowym. . 

Ulgowe, wejście 50 groszy: roczne) uprawrua 
jące do zniżki na odczyty '- 15 złotych. Normalne 
bilety dzienne uczc3tniczą w:' rozlosowaniu comie
sięcznem<dziel sztuki. '. " , . 
. Następne' rozlosowanie obrazu "Cza.rownice~, 

~ad.ziejowsk~ego wymiaru 1 m.x 1 m. 40 odbędzie 
Sl~ JUż. w blezącym tygodniu. Rozlosowanie zał. 
pr~mij artystycznych rHa rocznych biletów (ldbe;~ 
dZle si~ w dn~ 20 grudnia rb. ". 
:. . \Vystiwai cZ~lelnia. czasopism artystycZDl':ch 
ofwartesą. aż' dó . Ukończenia: czysto-hrzmi~tch 
"1.'Lcl~"'vi t'adiofoniczwch.. !;. do IiUJd.z:i.IJ,v 11-ej ~ 
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Moje p . jakly ~ltJyndurow an ~a 
urzQdnikó\t .. paĄ ~ 

Urzędnicy skarbo"\\1 otrZY Ul,błekitne uni~ 
formy, skroione na 'wzór iidi.irów armii 
francuskie i, ora.z -ą.asy k .. ' y~ne' z. rewol.
werami .. Świadczy'~t?10tr::. .t}e~iaka zaczvna 
:roz~aCZtl.ć .pa~stwOl}l1t'PLf?~imi: wSDółpraco~ 
wDlkaml. . ..•.. ..;:..,", ..• "" .'. • 

Wprl1wd~e cj\C~ołel~P'Yz okaz\i ,b!iźa' 
iące ~ się zhnY' ~OttZ)!~~Ć:Jl1').~futra. . ~a~last 
rewolwermv·~~.:).NfV· .. '~i~(!tna~~JW:(}ź podzlelamy 
zdan ie':<omT'ętę!} .. ' 3tfŹ~1),ni~Ć?w •. że funk~ 
~jonr~r iUsz.Wjl)l1t~~qsp~htel .parado~ 
W. ać P9W. in.l.·~.ft ... ,;#.~.,;1łj •. ~!\Lm"lndurowanih i 
uzbroieniuial Ht~; 

Dlacze~o'·h '.'i-ednakprzy,: 
piać i wielkIc1f<" ",M'aUensfe1Tl':'? 

'. '-Należynlla&v brak ten u~ 
. zliJ)~łnić t " - .' _. ;:'<':_~ ~~~::O;: 

.... Ubolewamv' :~\militaryzacia , 
innych urzęd6\v:r" k:\volno. 

, l'onie\vaż'p :riI,e whtdze zaię 
te s~· jesZcze; \'t f . $'praV\rami niż 
()bmyślanieuh.~ ,iu*c ionar iiiszów 
poszczególnych., . P,0z\valamv 80" 
Bie tlznać . ·kilkit.:." lIlundiir6w, w 
których' chodzilip,'tt'i .... 

s.) U~ed' 
. Stróiletnł: 

skich, kolan~ag'o' 
kiem. StrÓj.ziJ:ru~~i':P 
cha kozacka. . ....;:\< " ....... ' ." , 
" UzbroienieX;·~t~l:reltó\vka 

kordelas. dwareezQ:e>granatv. 
" b)UrzedriłC:\r 'sadowi~ 

tyrol~ 
piór:: 
papa;; 

nL vśliwska~ 

Strój: Pancerź;;,.kirasicrski. zielone buty 
. po bio clra , żółty .evlinder.Uzbroienie: Kiń.:: 
dzałfręcznv karabin maszYllO~wv. 
.;. ' .' . c) '. U tzednicv rilinistedalni. I 
. " . :Str6i ~ Koszulka żel1tznn.· czenY'one Sl'O 

dnie:w: .. kwiatki pantot1e mandat\tllit cza=-
peczkąkapielow·a. 
.Uzhrojenie: .lYI~czm~a ·iarma.tkaośmio~ 

centY.qletro,va~ ·ćia.f!nięta· z tyłu na lailcuchu. 
Ul'zednikówobo\viazy:~vałobv . takze nosze::" 
~e.Ji\'OIli.sie9~l}ej~f\Yi~c: ... p~lasze~.:s~lłady,l ra, . 
Pl~ry.,koncerzef, ·k~ra.bele!:a pr2V'~lchkolo~ 

RO~WOJ'4Poniedzlaf.ek .. G. 11 paŹdZrer!llk~ 
MIGAWKI .. 

.. .. 
łJ 

Znękana" wy?zer~na .,.i łaknąca wypoczynku 
'ludzkość ma sposobność .· ... zachłys~ąć się' obecnie 
gwałtowną pórc~ -: lokarneńskich .strzYków poko-
jowych! • 

Niema t,." jak powolna, stateczna i pewna 
kuracja! '. 

Siedm jUż' l~t ~cliI; się fachowcy "od polity
ki" nad wYJ1aJezjenie~:;.~~Juff! . zamiast do kałam~
Tza: .Jrsadziłelll piófó{~~ł1):iczka ~ gumą arabską) 
niezawodnego.. antidotu.rp. ... przeciw ewentualnym 
wybrykotn'chorobliwie;;':}1IUUtar'ystycznyc~ państw, 
usiłujących. zatrućatm~sfer~ idyllicznych stosu
neczkóv~' . ludzkich, bezplci'Ówych! 

SLvero! . '.'" . 
I jakźew tak1~h ... ~~l~tmkach może wyrastać 

z gleby żółcią niemtw.tśbt zaprawionej szlacbetną 
p6tdt;!(~ Ql,iw.na,? ,~f;. . 

Czyż miast wonnicĄ, płatków kwiecia nie 
lęgnł'tsię kolce. iżądła~';~~a$t6W? l 

,JeQ.nęgo . na ro~uw~! 
Dlaczego narody w;swej przysłowiowej '. na

:w:ności. są tak' rozbraj.a;j~co t~pe i wierzą w sku
tecznoś,ćsympatyczny($hJ;l:e~jOdów męMw stanu?l 

ĘQ:H.~!t~nicjB. zj~~~ '8~~sje, narady. staŁy się 
czemś tak"Juź powsze' " l nudneffi, beznadziej-
nie ~pospolltem - tak ej treści ~J,lowo mono 
tonnem, iz należałoby ... . J" cia wynaleźć coś nowe
go, w czero dopatrzQć'llJJ~naby się przy użyciu 
neo-'mikro$kopóW pier - - :ku świeżości! 

No,.&. ta. w LoC$. ię odbywająca przypo-
nUna poranhnic twq.,{nie od T\vorek, lecz od 
twórupochodzi) któręĘ}prawcami, alias autora-
mi vel pospolicie ojC!it' .~ ieszczęście być mieli: 
zatłuszGzeniem grozący 'um angielski i . germań-
ska,perwarsja .Frańc polityczna przy częścio-
wyt,n przyjacielskim ~ldziale przypal·tego de 
qowcipnie skontruow . muru przeciwno'cH 

.. ,( re * 

Ba! taka operacja YłJ"lnaga Iwołanła kor.Wl .. 
jum lekarskiego, chOćby w -Idem mieli w&i'łśĆ U;"I 

dział zwykli statyści akuszerDwie. 
A nuż jakieś zaka~enie' krwi sh; ujaWni, -

nuż noworodek nie strawi mdłych pastylek i Jlaj
spokojniej pomrze! -Trżeba. mt.~ jaknajWic4iej 
sllólników spędzania płodu, by było nakog4\ wicu~ 
zwalić! 

Spa.rtaczyć rzecz. łatwo! 
Nie pomoże aniurocza oko1tca,ańl dobre 

powietllze i jeszcze lepsze przyjęcial ,., 
N aj w h;cej niebezpieczeństwa do dnia WOlO" 

rajszego wid: ~ałem' w . pi'zejażdżJ;rach po jeziorze .mi 
nistrów konferujących, - pardon! - tylko~ie
niających swe' póglądy co do skutecznej terapjj gro 
iącego komplikacjami cielska konającego na. u. 
wiąd starczy cielska Europy! ..' .. 

Jak -.J Ł wo dosta Ć choro. by morskiej i· wyrzu 
Cle na fale rrojekty paktów, które czytające reki. 
ny· dziennikarskie porwą. najbezczelniej ku gwał
townej radości tego łobuzerskiego klanu i ,,",je. 
bezpiecznemu z'mal;twieniu wykiwanych opraw
ców! 

Dziś już, dzięki niebiosom, sytuacja :,uległ~ 
odprężeniu". Oka,,Zuje się, iż uzgodniono prawie 
wszystkie punkty z wyjątkiem najwaźniejszych li 
że projektowana .luz jest . druga konferencja, na 
której może uda się ustalić program 'trzeciej. 'fs 
zaś hędzie. prawdopod.óbnle jedn4 z serji przedo1 

statniej, której najbli;:,sze pokolenia doczekają się. 
J'est nadzieja, iż miasteczek i dyskretnycb 

ustroni nie prędko zabraknie i nie będzie takiego 
-Jcum, któreby mogło uznać się za W~ar.dzonel 

Cieszmy się więc! Pokój dzięki konferenejou 
perm;:,;1C,ltnym będzie uratowany! ~ " 

.'lhp8;i 

~ .......... ~ ..................... t""""""".·~"·~ 
rowe kutasy. ,Dłut! 
dostosowanabylab 
'dane~ó urzedhika. 

'. ,Miriistrowie 

arwa takiello kiitasa 
. działu i lat służby 

nosjIibyk:ufasv na 
zloto:::amarantowe!!o.waż tef!O rodzRtiu 
pOl'te'epee iestko'Szto nawet i dla 
tvch:naszvch'najwYŹsz,vC'l pro:: 

ponUielllV W na ibliższ~. niedziele żbi6rke 
uliczną pod hasłem: "Dzień kwiatka na .. k,ti:. 
tasy ministerialne". , . . 

. Projekt' ten wzbudził prawdihvasen: 
sację. Cały szęJ:e~ szeroko ustosunkoWanych 
dam o~iarował już swoie siedzenie na tetl 
tak sy1npa,tvcznv cet 

J'stto-lalO. _u UJ CH .. 
1I·1iiIiIIfIiI ....... 1IiIIIiIIiiIIII __ iI!IIiI.l~ 
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.Drukarnia· Ałuydensowa 
li 

oz OJ" 
Ł6df, At ·,(ośttuszki 41 .. 

,PrzyfmuJe wszelkie' roboty wchodqce 
w zakres . drukarstwa. jak tOJ 

blaakiety ł rachunkił koperty i nakładytygodaiklrw 

Cenr,41ardzo przyst-:pne. .. 
Dla pr.~ratorów 16 proc. łI.t~w" 

~klep sPQży\\)czy do sprzedania 
{Y.' 'od' zaraz:z 'UJ zadzemem ,) 
mieszkaniem. Wiad. ul. 1',0\\ le 

MieSł;~~n e. ala i!iteH;e~lt!1}ch 
! pariów lub u{'zni. Zlelura 
;5, rr. 24. Hi n 3lł2-2 

ka .N2 4 ?: iiJ;'- \ h rzyjmęna rnieszt.;an e 3 pa 
( nieni1 i . Zalt atna '.i 8, Wlacto 
mość}! dLzorcy. 5;\3-1 

.~. r2.Yjll1~!JanienKę na mieszk::;· 
t nie Ofe-rly pOd W. ~. 

n!zY.i:ręp'atlie?,l~~· ,~'~!Jiu. 
f ,teh~enty(!h ~~leSz.k~itf.le'po 
kój osob-ny ł1'L ·Ni~~~'ll 
sklepie. aun ...... } 

Oien~ć 'tł, 
hiD'Qiy;~Ć zamąi .jest *,!it!ląłei 
rrżez bezdatne ogło-szefiłle • 
tygodniku :.Prl~$!l~a ~~trym;o
njaln;v \ klm"y ukaze sIę za~p~ 
Tę dnj. ,Bez;płt:ttue .~gl~~e.D1ll 
11łstr\'mOrija.lne przy!mtlje.~ Jut 
~dID!nistracjat'ygodnli{.a p{G't!:
kc\pska: M 85 pra.'łła . ot, ,drugie 
\\1eiścip, 2,,06-:,,:" 

'i' Sta~y' 

S· pr~edams?ih'(\ .... m t€raCaml 
=~';:;"";'~---_"""'_~-. lustrOł stol. otvItanę, mas1J: 

nęSłngera, leianke Głowna 50 
m. 46, 'i'r r oi paIłu~ .. 3156-2 

U2.i-Q 

Z·5·.\.,pr~c. taniej poleca tabnc . .i 
riy"skład smeatrów. Ul, Złe 

Z· r ę.czr.e i Te~ki.e~kapeJUS.Z€.. Hi 
ble z pOWt(fzotlep'o,·tiJl lOw? 

ru Ceny nifej kailklIre'ndi. {tTO 

li "Iig€ntnv P·ą1l.·. rH z:Yiezdn1 
llą jnteliJenmęwpJ~~_ 1111) 

tr,i"n.ne·· w \vi~i~u . o!\Olo40.1U1 PQ 
stadaj~eą'. własny· interes. wktó
t\'m:pnYJmię' ezynny UdZl;ł 1 Cel 
nvl~tliJł~nj"lny •. Oterty, ci? Raz
W<f~tt 'pcd<'~PrzYiezdlly' .Dy .. 
skieifa-i'zwt~n łotograi:l .m
pe-WQlo6e:, 'r2~ 8--:-~ .. 

domu do spuedon18 z VoO} em mieszkaniem, Wiad. m, 
mI4~js<~a Włodzimłerska 40. 

5125-1 

. ....... Ill... ubiela' matema
tyki. btCln}', fjzy, 
Kilińs1degO 96-,r 
~7. 

~nłr.,.,~bt'A ~utaca do \\1uyst· 
.lrS!,[as~·~LłI ~ Slętylko ze 

~1,'Śl&Uł de:ct1iD.1Ii W Uld. KJUJł$kiego 
---------........ --~ 148" pjekanli. 3108--2 

J~8 dOdam. eheścljań· 
skregow Radogo""upo· 

raebaa Wiaa. W Łodzi ~o-
Wa 54-k' a202-1 

lon-aU: :!97:2-3 

i~()k6jd() wynaje(!la dla .:nteli r gentnego pana. Wiad. Karo 
ia ~6. m.6. ·-2 

DOszUkuje, pokoJu ?\z ... ktlChnin w 
[ okohcy liórn lub Starego 
R~ nku~!"P . poif!druu 
Wiadoroość~go ;N2·11! 
ł1arjan~\lIskL " 5CW-2 

Masażystka. l1asaż twarzy 
patQWkiJ natryski o.su, 

walU zmarszczkr piegi, \Uągry 
p f} szcze Wodna; 10, Dl, 50. 

. ~159-1 

,z' amienię'ZP<»k,Oje z kuchnt~ 
l' plzedpckój rla l, piętrze, slo 

'ri-e\:zn6 na sklep ~z nllesz!\.amem 
Szośa ł'abJanl~ka..32t F. Do· 
brZJCk;a. ól2.3-5 

, SZ~ sie przekonac. FL~tr:{H}Wska 
11)< m, 9, pr. ci. 11 piętro.. .' 

, . . 51ę~1 

J~zykapolsk.ego iT,ancuS1d.ę. QO 
. i nifmieckieito udziela Fal}· 

nL wananauezycielka Ceny' Dar 
dto. przystępne. Ofertv suo1r.Ję 
zyki l. . .3122~ 1 

Potrzebna . kraWcowa ,(do ac. 
. . mu prj.,atnegQ) l\ndp~e~ ~. 9 
m \4." ". '~5łf7 -} 

ZgubiJRe dokument!: 

Zaginął OOWÓd. osobJst}. wyGa; 
ny przez gmInę. WldZe\1JSl3 

rostwa l.asKiego na 1nuęWae-
łama,[{osieCH,lego. 5084 ---& 

BOhnt, Wska Reginazg~Ua pa$.z': 
port połslu w)ds l'tt.,odzf):', 
, 309{:-12. 

SZ8yic" 'ztWilną 
A Slon;lewski·. W ólczańska 98. 
P1ZYJmqje. \\1~zelkie zamówie
fll~ orai p.a. nogl ·snonD.lałne pg 
wszelkIch wJm~ gań. , Posia~ 

~ła~. ,róznego .' rodz8)<l 
ie~' "'~. ' ~6CZ-5 

. 3morgi 
::grądowej zdr~n()wanc-j . ziemi 
do sprzeoatJia VI Rudzie Pabja· 
mckłej. wla-domość ~{~da I!'~ 
ująnicKa ui., Ksaweto.msJiti .:&to
groónika PJa.ty (z' prawej ~ro-

. stawu p. Stefańsk , l (21~~ 
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- l1me·- _. 
przy ul, . POŁQDNIOWEJ 10 
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'P§'OuUIol 
A'ZJd zeq f'l1'U:ro!U t,~~rlO'l9 'a1fZs~(Z.I'BMOl tJ>Offi. UI:e'l'B'). 

-'-1,156 - I' 

joej jesz,cze, co·mnie napeInHo otuchą,p,oniewa:ż., po 
myślałam sobie, 'że 1O!S0iba w takim stanie nm p~ 
tr.af.i' biec dtugo przez u1ice;al'e ktoś ją zobaczy i za 
,prowadzi do . s.zpitaJ.:a. 

W tej .lIladzieiro1zpo'Czl}lam Voszukiwa:n.ia. 
!PrzylS:z;]ja .mid!O! głiawym'yśl ChI1ńczy;kla 
Nia nam.y~la,dią.c się dblzej, :polstanoWitam 

pójść do jego skle1pu,ooy zapytać, czy nikt '. 'nie .zą 
dal 2iwr'Otu bie'UznyRu:th ·,OH:ver. 

W tow.arzystwi·e Leny udałam si-ę natych
miast 'na Thi1"d! ,avenu'E';. 

Rieliźniarkaznaj.do.wa.ła sil} niema.l na rogu 
l'1'wenty Seven:th.s:tree.t. ' 
. W miarę, jak zhl~alismy się, =byłam coraz 
:;w.ięce~i . P10Jd.nztecooa. 

Kiedyśmy wk,orńC11I ,PJ$'Yll>yli., zro'ZiUTIliałam. mo 
. ae iJfOTUs.zenie.~ -ooz~k.aa&n 1IljatycbImliasb zdnm~ 

krew 
• Zofba,cz.ylam lbowi~rnmiss Oliver, która var' 

tr.z.yła " jakby 'zahY'jJD:t!tyw-wana prz~ ~wietlma 
drzwi skle.pu, 'na jeg:Qt włą;Ś.cicieJ..a, zajętego' wew
TIqt:l"z· IP,rasowaneim bi'e.Jizny. 

Hę,ee j,ej /były beź rękawiczek i opierałY' się 'D 

drz",i, acała j1ea postawa ,wad.ml,a ogrpmne 
lZnilllŻen~f\. 

Upadlaiby betWłłtpienia na ziemię, gdyby nie 
lJ}ootrzymywala jej równie sm:na my,M. . 

Posł:ałam Lenę !podlo,rożkę i zbHlżywoSzy się,do 
IDiedn~jj d'ziewcz.yny, wzięłam 'Ją na bok. 

-'- Czy tp.rzysz:la pani tu'PiołCOś? - zapytaląm 
ją.' -.:..:. W t:aJkrlim ;ralzl e wejdę' z p'aiDlj'~ .d10l S~[e.PlL 

I z.adą.gnąwszy ją k,alo sklepu, {)twor,zyłam 

;(f.rzwi i was,złam dO' sklepu Chińczyka. 
Chliń'cz;y<k, ,G-ZillOlWi.8Jk lbezwraJżlliwy., IÓdWT6ci~· sdę 

usl)"Sz.mwlSzy 'dźwięk dzwonk:a) . który mu JO'.zJ1a1jmit 
wejście gQ;ścia. ' 

- Czy ta jpaniz.ostawila tu hieUmę przedIkil 
korni ,dniami? - IzapytaJamg.o. 

-'- Pani'mi !powled:ziala'l że .t;a dama nie iyjl"~ 
Jakże t,(J może Ibyć ,owa da,ma~ SIDOir'O'Ona nie-lŻyje? 
Niech ;powie sama. Nie widzi:alem jejtwarzj"', . ata 
słyszałem jej głl{)S. 

_ . Czy widzia,ł:a pani tegoczlowLeka.? -,.,zapy-
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-oz'od f'Blną. az'Snw - ·UI!BI.118dlpo· - 'u'IU o -

'191> 'FlIT ,A:;UlId,!'Zpraz ;, P'SNO 'un aruazso1.Iduz 
;efom ?~rAZ.ldJ lU'ed a,~'lI-::J8Z' AZ:) ·9rd1lB.'I1\, ,a'IN -
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mna na widotek t>egQl,C'OI oSiędokoła tI1i-ej dlz'iailo. 
P.r:zemówHam do ntej .moż,Jiwie ,s[poikojnYIQ glo 

:sem, piO!l1ieIW1a'Z wtild!oIkJ jej: dlo1tklIllął 'mnie bolLeśni.e mi 
mo I,1J:o,i:ch pOdejTz.eń w stosunku do ntet 

Płotem roś, widz8tciie nie poiTaif,i. już ,odpowie 
4zieć mi, zaciągnęłam ją il1a łózko i po.częlam ją 

rozbierać. 
Oczek!iw.a.lam z jej stro~y. peW\Diego o[pOrll, al

,bo też .pewnej :Obawy. 
Ale ona d'a wała się l"l()zbi:er.ać z wd'Zięcz.noiŚCią, 

nie pyt.ając m·nie >O ni-c, ani też n~e w;zbraniaj8JC się 
poddaćmoj1etj woli. 

Kiedy jedinak, .chciałam IZdją,6. ue1i iJr.zewi!k1l, 
dTgnęla i ,cofnęła .nogi z ,takim wy:raze.m; ![)rz'estra
,~hu, ,iiŻ ~olSta,n()!wiłamill!ile nalegać w:ięcej. 

Obawiałam się, cie dostanie ataku neI"W10iWle!glo, 
-co mnie ł)Tzelwnalo, iż sto,i a:>iJ:'Ized~mI18" Luiza V8ill 
Bur:nam. I :: : l •. n; 

Musiała bowi'em .pa.miętać :() sWiolj·ejl bliźnie·o 
której ty1e mówi1o.no wgaz,ert;ach 

Musiała [pam,iętać, żeznaik ten odkryje jej -ir
denty;c:zność, wi'ęc' wa1.czył.a 'z wsz,ystkid-r sil pł".z-e 
ą:iw temu, ahy ·z,ostać poznaną. 

Kiedy iak gwalt.ownte >C1ofnęła swod& D!O~', zoo 
:z umiałam, ź'e nlle pot:r.z.ehuję już :szukać pOltł'zehne 

go da:wodu. 
p,o.gt3.'Il!otwti:trum otO!C'Z;Yć . ją nal.eż.ną; iQ.p1eką 

SkrÓłpBam j.al tw.a.rz, ~olz,og!ni>oną .golJ.'8tczlką i z·oL 
:{bac'Zylam natYiC'hmlia8it .z, 'za:do'Woae1llie~ że !Zapada. 
W n.ies.p()Ik,oj.u'Y', ®le głęboki sjen. 
, Srr6bowa1am p.orrllo,wnie zdją.ć jej fł:mcrki, aJle 
lll(lgłe ta·rgnJ.ęC'ib i zdlawiloiIlY krzyik 'I...stTZiegly mnfe, 
,; ... ~ ŻI~mu:szę prze,czekać jesz>c.ze c'za.s jakiś, .z.anirrn 

za:spoko j ę,IDoj ą ciekawość. . 
Postanowiłam więc -wstrz.ymać się '>od! 'W;slzel~ 

'kich !po,kuB iz:wrÓ>c1ł.3Jm uwagę na suk.ni1e, które 'zdję 
:łam' 'z; r:z,e;k!omejl milss OUve:r. 

Tloaleta jeJ Sikl.adala się 'Z ł:la;rd.z,o pTlOlSt;~jl s;za.. 
rej' sukni ..ł!'iiil 

Spódni1cz[dali' bileltZińą bytły z, bli:alieglCh lplótna, ale 
tak· wy!two~ '\vyk'ona1lieD 'że,j1ooeiJl,!"z,uiJoIkru :prlze
konał mnie, iż musiały nl8.<!eżeć do· ż'Oony How.ard 
'Van Burnama. 

;' 
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Bc"Za bOi'ioviem d'Ohorein i ja~OrŚ1cią· płótna ImoiŹ
na hyI'l}l >spostrze.c na !rękawach l!;'lkiiesz,o'lllk.ach! ;rroo·zt-· 
ki tbi.aly.c·h nitek,mak, .że w ty.ch Jl1i.Iejscwch oddar
to· ,od nich IDOB'iZ,townel kOIl'Qtnki 

JeszlC'ze iI'az· Ddeszltam od jej łó0a ·i p.rZ:eISIZ'1rum 
się po 'pO~()lju 

. iN[~e; ~louj,a.C'zyłam jedlnak ,n!i!cgodilJegJOruwagn» 
ntc., ,c,orb;y mogl'o naprow:8Jdzić . mnienaf.prortwier.dze~ 
nli:e moich p'oodejtrzeń. 

UsłysZJał.a.m lekkiepulkaniJeoo·drzwi i wes1zła. 
mi,ss AlthOT:P'e'. . 

, ~ (:zy miss Oliver jU1Ż ZQfO'WS.z.a ?----:'Z.3.py,taJa. 
- Aznala'Zła pani? 

- Śpi, ~ .oo1JOowied,zlialoamszelptetm: --"- Wj,Wl 
już, jakijes:t pOII,yód jiej słabości. 

, . - Nde jestem śpilą!ca - pOw1edziala, -'- i. Jeśli 
.f:o jest p.ani ·ohojętne, bę,dę przy niej trochę·.C!.ąi1rwała 

.:..-... Z n,a'jwięk.sza.: przyjiemnorścia.:, ·-'-·ooparłaau. 
iP.rz:Y·Siun ęlia f,oitel. 
-Nieich pani usiądzie, - rz,elkta. 
I usialdla ko:1!o mnie na niskiem krzesełku. . 
- Zapew.n.e rZ 'l"a.d:orśoC'iąohchodzHa .. p.ani u:r-oczys 

teść z,aT'ęcz:yn, -,- >rlZlekłlaon .dOl iIllir81j. 
Miss A:ltho'r,pe westchnęta.glęhok:o·i s;pojr:zała 

llta,mn:ie 'z \ovy;razem. ius'z·częśE>Vv:ie'Ili;a. . . 
_. Tak, -c,d.plo'wieJdziala,·~ j1estem ba;r:dzo 

sZrczęśliwa, hard'zi,sj nit .,nie}edna.. młoda dlZie'Wlcizynr3t 
p·f.z;ed zamą&;pó j!ściem, AC'h! milSS ButteTworth!' P.an 
Sti(;~le Jest ul-Le!z<wYlkles}mp8.'ty:cznytm .CzlioMruekiem, 
,int.eHgentny-m ;1 dystyngowanym.M.aro. dOI niegor he-z_ 
gral1:irczne z.auf.a.:nrel ii". Ale; m6wię ·Zbyt 8wohol(]nie, 
Pani mOź;e' nieluhi, ahyjej -atemD!p'O,wiaooć? 

- PnzelCiwru;e', .:...... ,{)id-parlam. 
Kie1dy J:>;OIdrr1iosł.a.m 'W te} ·C'hwi1i 'OIc'Z:Y~(p()ni-er... 

W3iŻ by1.amzWrÓ!c.ona .do. .łóż!kta:.) ujlJ:"z.ar.am.,:ze .zdumie
niienn, że moja pa.c.j:ent'ka n(łJC'hyloD,a;lnrł® ku nam. 
P.atrżył.a na naś i()c,z,"yma pe>tnemi. 1!8!Z, 'z Wy;Ii3lZelffi 

smutku i tll'ooJd, 
SIysza1.a 'w'szystikie te Wynul'iz;eńia: 'S'ZC.ZlęśUWecj 

iIlarze:Ć'Z/c-nej" 'ona, kobieta opuszczona; i: sp!Larr:niona. 
zbrodnią'! 

Za{j;rżalan:n i położył.aro: ;r-ękę· n.ą, !ręóe milsa. 
Altho-rpe, .w..__ .. 

-azooq~ o.b!~ '~zsru(I ~~Z~ł+AAt nlR~~ 
e1lQiW e~4 ~azs nęa{~HV ,~B;.c, 
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Oświ'51dezyłam"\v1ęc miss Althorpe, że muszę. 
.załatwić :v~j.enważ'llY sprawunek i pr.ooil.a.m po. 
kOjóWkę, arby zosta,la kolomł·od'ej dziewczyny W 
cZrasie moj ejf '. nieo!beCIliośei. 

Przy pOi~Yrode czekała m·nie wieJka niesrpo
'dz.ianka 

I{,{:ed:y; ty~lko 1I(Jtkłaj .otworzył :rnfu .drzvvi,z,auwa.Zy 
łam, że. ma minę zakl{}potaną, więc z'3.ipytałam go 
;natyc:hm1aJst, 00 si(f starfr: 

OdplOlwiedź jego była n8IPPl żartobliwa, lIlapól 
pow.a~na, " 

-.:.. -Nic wielkiego, laękawa, 'Pani. Tylko :pani 
AltholJ)e .oba wia się,czy !pa.ni met będzie bard-z o 

. niez;ad!(}wo'liOm. P:allli O'liver wyS2J1a, pl'iOOZ{} 'paiIlIi.. 
Uciekła, ki'e({i:y p'IJkojówka:.wyszła z I}}okoju. 

ROZDZIAŁ. XxIV • 

OdnaleziOna. 

K1~zykll1ęłam głośno i szyJJ.lw \vy,biegłam po. 
schtC.dach. 

---- Ni·e.·odjeź,dżać,-zawołałam do woźnky, -
będę pa,na potrzebo:wała za dziesięt minut. 

Wróciwszy do .d;a.mu, weszłam szybko na s c hO', 
dy, w uSposobh:llliu, z którego 'bezwarunkow'!(} nie 
moglam łlyć dumna 

Na szczęście· ~ie byto pana; Grycoo.l 
~ Wyszła? Mis.s Oliver ,,"yszła ? - krzyknę

łam dopO·ko3ó·wki, stojącej w rogu korytarza i 
drżąc:ej na ceł8'1n dele. 

- Tak, -pani, tO' jest moja win.a Spala tak 
.spqkojn'ie, !te: wyszłannn51chwHę. _-MIS kiedy wró
cHaan, suknie je;j zniknęły i jej jUlŻ nielby}:o. Mu~ 
sia.ła - ~'YJś~ szyhkO' prze~ br0i0zne dTZ'Wi, gdy °l.oikaj 
zilajd.awał.się. w glębikocytarza. Nie ro.zum~em, 
że miała ·na to tyle siły. 

. Alelllajsilnretj poruszył-- mnie widok' .rOiboty: 
iryklat{)we.j" którą zaczęŁam ·pOtprzediniego:wiecoorr-aJ. 

Leżaliaonana stole, J,a,J{ tbeził:adnama:sa, j;a.k 
gdyby 1poS'zar.p.ana na kawałki przez: .Qoobę J'IOlzs'za
Jlatą. 

To IDlIlie przekonało, że ~4czka nr81 opUlŚciła: 
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pałacu Vam.:C11l1:1lltJIl;6w? 
'Czy 11e~'!p.ote1lJi~gdy zn.alaz.ł:Y sięraze.m? 
Usłyszałam, te'vvaiŻne. sloiwa~;jwymówi!OIlle' przez; 

cho·rą w stanie lPó1ś~i18;.domi{)ścf:_~",Ochl jiakże ją· po .. 
lożę?' Ona. ni-e ż.yje,~a, janig:dy'\iriie ·c1otknę1laIU tru
pa!" 

Czyż. to lIlie lbYłó· jlasne?· 
CZyJŻ nie wynikałJoh ,Zim:@O', że;prze'Irllilan:a sukni 

.c.dbyla:Się V-o śm,i!ell'ci o,fiary 1 140Stata. :vvyJwpana. 
rękami tej ID'lodej dZllrW!C~r?ri.f;'·" .' .," : 

Była to straiSz'lla·Jny.@łłt~.fb.~wa,[bita mnie do: 
myśJi jeszcz'B straszlIliejszy.ch, 

J eśli·ona ·dQl{}l1ŚCifa:~'liI~~itł1l.q (}~DlpnegtO. czynu,. 
musiała się bezwarunik!o~{iJ.łr~JtU'~ ! 

Ona była winna, a ;olł.~~~~i\;~rawowita ż<r-
na Howarda . 

A1'8 pierścionki? . f~n~f·&~~·,ł<ł~f 
Dl.a·cZlelgOlŻ (Uie m-ogłam};~~~~p,ier&cionków? 

J ehl'ihyplOiteza m·oJa·}emTh~~~~ chora· powin 
na [posiadać lo·we u.owo'dyswÓ~'e1 mny. 

Czyż jednak . nie :szukała.m.: .. d,chwe. wszystkich 
naJbardz.i'~,j, możliwych skrytka.,eJ:t." 

Zn l1żona myś:ląn ID.ie:możJJ!OI~ei;~r%onięciateg.o 
niezJbitegi(} d'ooWodu j 8'j winy' i mro~i, wzięłam do 
ręki trykot, lezf\!cy na k!O'.szYczkn:~:sOlivHri z:a.
czelam haczkowa.ć .dla upsokoj'enia,"!ntOlehneTwów. 

. LedWie jednak zaczęłam . pra~o:wać, gdy llowe 
po.ruszenie ('hm'ej zwrócH()imojąuW'~ę.'Tla łÓ'żko 

Jakież było mojezdumie:nie:rkfdy.· uj['izałarrr ją; 
siedzącą na kanapie, z wyrazemst~{iteh'U w ocz:a.chl/ 

- Niech panitegn nierO:bil.:,~·n·Z'ekła urywa 
·nym glOBem, wskazując dI"Żącąrękątrykot, który 
trzymał.am. - I{leklO;t klo.cków·dz:ialanii na nerwy!· 
Niech pani to poloży, Błagam p'amą'!' 

\Vidząc, że odłożyłam klotki,położyła się" 
znovY'u i IOdetchnęla z ulgą.-

Potem leżala już spo~o.jnie, a:myśl moja wró~ 
cila zno·wu do dawne·go przedJmiotuIiOtz.ważań. 

Pierścionki l Pierścionki l Gdzi'eollle "są ,rjak
je ,znaleźć? 

O godzinie siódme!j .nad ranem p8Jejentk:a mo:... 
ja.Sipa-ła tak, lSIp.'O!kQj'l1i'~żemogł:am ją!opuścić bez
-żadnego' niebezpieczeństwa. 

• 'ir·1r(I a~lIiłrgf~g*\~lqĆW.:~~A\:m{}I~. ;f9){1{)!d ~lD a!uaz.I 
{1Ods &Z·o~ ~ZJ:d :AZ8:M.f.JIIlZ~ (~2:~AA\..l;' 

. . ·'BlDO,ZSO":l{l!a·ru r~fnl. 9!,sunq.lro'pA\ ·ai 
- ''1:1WiPI:QZol - '~GA.fiQ s~ 'A$;)~pTe'd . ....",. 

• _, '. .... '.M.~z: lq::>AI'B'!u'BdSM. veZ.l 
;Ąllif9Mp.od)·aius.e!zo:oiU.M.Q.l) .oiBJillZ'IDIltl.' "o.JP{181 ar,g 'B{~« 

~qOtaI!tlI§n ~'elM.aIUJndi 'tf)I!Uu\za;M.a~z:p.! apo!}m' '8'11 .M.AldM. 
:AU'Bpru~d ra!uzo.oPliM: I{}.{.I.'B.M.AM. aru'B.M..od8fOOd 
. . 'I()iA\Oi 9 ~J{)lUJ aym}.'l:lIfS1(} 'RfH!Zpa!M.·odAM. 'UIAq 
:Ap.g lI~r 'lua,z8:a!!'ll! op 8){Zoaz s:np.odl iUl'B'I'Bt.M.10Tf::>s, I 

°a!s. 9HAULO 
'łsaf IOłM.ątel1 2['BJ, o!u'Bd 'BlAq /Oą .A!CJlAp-2 'mI' ?ĄzJ::81!.M.n 
'eIruoiJIS m.&q'BIAq ! a..La,z;)'Zs aIS' Ipn ~r'R;pAA\. .IeAna' 
g8!W 'tM,\,o'lS 'm,'B'HTAIUIO a~s a·?, '9A'Q a~()·w: -

'maqo 
erUJ!~ m.&fefumfn z ,a~ul1Jj ,o,p' gIS .AZSA-\.A~nqz:· ''BfBfl,.L\d 
'CZ - j, 'BiłTIA'UI01:U'Bd BYS a~ 'q,t.LOMJ:anng sS'I,ID 'lU''e'd 
IZP'Us lallu AZ"j - ·'B:praz:.I. - 'Ap,M.,'e:.IdJ 'B!U8!--\\9ID .o.p 
bl1tO{'Bzo:A.M.z:Az.rd '1łtla~qi{)~ ?ayoa'z'Jd! 'tsoaJ !'U'Bd -

"9!8 :'B~'elrtnEjfl?z la,d.rmrnv sSUAJ: 
·'B!UYcl!uo.rqos ·O.ll 

-a;f{)i(]] t{)~u·&p~r 'n:mop o~al 'B~ue,z::>'zsndo· .a.p. 10>'). 9rWW 

lsnmz8Ir:u a~ ':l{'B:upaf 8ZpiUS ·.A)Z::>''BiUZ. {)1TąS.\Z'Sl\'\. Ol}. 

00 'merm:nzoJ a'Ju! !uU'd! fel UI'B'UZ IBI!N j.o.Bal' ID'BUZ 
8!'IT 'af.aUI 'fSer era 10'.1 ima'.}. o ·Uliai~.M. e'Iu :.lIN -

·'eiJuaZSTIJ!z.M. o.\3a r 
'1O!M.S1 ;nZpreJ:p.zSjyw lACI/lł ';reMJOiUfBldiO! B:1'S1 'B'l'B'1fSnID' I a·!\U,M. 
-lOln'BiM~a.!St 'e!ł8UlJ-OO l~nl!z;)IaiZS'il(pIOd /I1IU 'B::['e'Z.I{od,S 

°ill'BU 

-mU lI"e/A !wd) nf'0'lEod,M; UllU'fZ"Bf['BUiZ·1::.I.Qpr 'rlfUd1zSt 
'BU e'J[,z::>azsiTI-pod 'etLOA'\:.IaZ:.l 1::fB:m far: UI~:raiplod I 

''BI'BJa!qn p:ra'd elB Ap~' I!UaZS0!J[ 'Z Ol' 0IP 
-'B,mAM. 'Ot 10'1·0 IU'Bd ?T09.I:Mz. ()~.A'.). 'BiIT'O' a::>q:::> -

·J:,a2Jaq-seu 1ł!u1:ld z pj!Unso'.}.s 'tłf uZ:J'eł 

a~ ''e:I'e.M.1:lTIZ:AZJ:d ·azplo:.fp P8kllqj<Jp''Bilr :J8!:.\i Ul'eIAg: 
j,AZ;).t\? 

8Y'qjOiS o2azt;) ''eW1iC[Qil( 'BJ[::>u'B.lleTle 'j.SBJ J:a.Rmqsaa gr 
-'B:d - ·(9Jtr.M.()lrB;~ 'Bł"BI?.IU) - ·Ad'Bu'B1l' z ::>~r'B'fs.\.'\. "utf .. 
Jłt>dpo - '1::U'BZ'B!:M:O([OlZ OZ'P.1'Bfll TIT"Bd malsaf ~ 

'um21lIU1; 

~moJ[ rap]) '\31 'adi.LOlI1IIV !'U'B'd .0'+ ';>AzJa'FI:·\lod! 8IS 'el'B'lui: 
UI:A.qAP'D b9A'Z.ra~o·d ~ef a!ls mrem .a~ez::mTa .,-

·1{::>'ei.I'J.saz.Id, a.!S' l'B.M.!O!II'BUli far -qj::>trz·;)O l\::\ 
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Nie .:przerwalam j,etd'n!ak I'Io,zmowy, pooiewat 
gdylO'czy illOlje zet'kn.Jęły się ;z \QIC'~.aJ ,chorej, ·zapa'dła 
natyrcłllmi:a.st w d·oty.chcz,aso!\vą ,srwo,jl:\i ~atję i -przym , 

~>Jcilą~8ZY powieki wdaw'aJ:a, że śpi. 
_.Oż;y .pruni' OJliv;er je\St gOlrzej? - .za-pytala 

miSs AlthOirp,e" 
\VsWau{ i zbliżyłam ,się diOllóż:k..a. 
- Nie, ~ 'Oldpio'wie·d:zi.a:ł.am, ISl:!id,zę, że g;O'rącz-

.;:k,a; zrmniejiSzyl1a się. ił 
~ Śpi!?' 
- Zdaje się. 
Kiedy zno,wu usiadłam ipł"z.y ulej i zarpy.tał.31m 

ją 'S:po1wjnie: 
- Co .g,ą!d·zi pami () za:hój;sltwie p8Jni Van 

Burnan10 ? 
- Sądze, - .od:p.owiedziała, - że młodY Ho

ward .znajduj-e się w bardzo złem ·świetle. 'Vs·:7.Y8tko 
przem.a;w;a. prz·ee.iw niemu. 

- To jest stT'aszne~ nig.dy nie wydarzy~o- ~ię 

mie podo:mieolkr.opneg.;). Nie. "riem, CO- o te.!ll lU1'Ś
leć. Patlstwo: Van Bllrn.a.m mieli zawsze dobr'ą sla 
wę. A .prz8<dewszystkiem Franik1in .cieszył ~ię ogól. 
n)"1msza~'Ui:nki"",m. Nie pamiętam, aby kiedy F: nl
wiek wy;darz,y~~~ się 'coBrÓVt'11ie okropnego ii'F naszem 
mi;e-ś.cie o Czy ni'5~ak, miss Butterwntb? Pani wi~ 
działa w"'SzystJro . i wie O' "wszystki'em. Biedna, bie 
dna ,p.ami Van BUI'I13im t 

- IstOOn:ie~-żal mi jej, - odpowiedziałam, pa 
trząc sięn.ie'Ustannie na·chorą 

-.:.. iP:runI SiboiIle .jiest ~rz;eł:ażioiny S·WOiJą 'l~ohl; w 
1*ym ~roC'~i.e;- za.częła znów mis's A1thorpe.
Uczyn!jH.to tylko. pod przymusem, p,oniewaf !)(}1icja 
doma.gałasięhezwarunkowo jego' zezna.ń. 

-C.- Z1ipe'łnj~ słusznie. - oś,viad.czylam. 
~ Mam 'nadz.ieję, że pan HOIWa,rd zd·oła się 

u!Stprawied;Jiwić Ale narazie nie wydaje się. aby mu 
się td! ud.a.lo~ Gdyby tylko jeg.o żon.a mogla z·Qibaczy'ć. 

. Czyż wydawało mi się, jaJw·by w tej ehwiH 
iplof\Vieki drgnęły? ·P:odni.osla.m lekko rę'kę i .oipUści
łam: 'ją, 'Przeko-nana, 'Ż.(3< się ·ómyliłam. Pani Althorpe 
ci~ęła dalej: 

.,--. ŻoQ·n:a j-eg·O' nie byt8J 'zt& By\ł:a tYlkO' ,lekko
myślna i próżna. Chciała koni e c.zni e ·rządzić w do-



·'B:pe;fmnZlOu.z''e~ Oi[!Zpnqo ol OM!l}łS 
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~!um 'B'U 'eł'RZ.lflOfrs ~ alum n}!. Z~l;'eA\l 'tl'H{)9.L.~Z ,'~, 

'.ra2.raq 
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'9tluAZJ.Marzp. feJt'?'.I'p ~eumapaz.rd: ra~~\:iI 

'eU B-1!:.a.r. TIl'B't.&~.O'łod!J aIs ill'R:nI~~q.o1łU A:palM .. 
j'B1[Az:JZSlo.qal!U eIs mUJ~m1fto()p. aru A~'BIf 

'e ''B'p'Bmn 'euO l,?N0.I OJ' '9ICfOJ OJ' jqJ() -
:a!u.~\.U~I1?.i\.Ur 'BfHłOA\.'f1,z ! ''BUOirartl.I a .. HI.$iM: 

'e'!BU.%'P.pA..'\i al.auu m.alod 'e 'a.rs 'R:[.&z·sn.tod 'nJf?:9':t~1:r,tIi 
'B'ta::ut!pZO.I ''BU~(zJ~\:\.'tl!ZP' cep0'J'UI 'HTln ll~' ~aA\.o A\ 'j;,,; 

;,~plfiq{) \łf a~, ~j~ 
'I rJjO!M'ZlO-d ~\:z'J' ~:)Jtn.~8dn· ~Tu.zJ'e!noll a~s 9Zs.nm ew 

·razJ'BU! yAq (}ł.8:OUI A:q'R' 'nplo~odJ 'lązsaJ2l aZ'P'~~ł.r 
"'BU<Ol '.).S9J a!u ()l AZ:::> 'arug'o'.j.srf &ISI mB'rA~·'8'qO - ",", 

. :ou~oł21llro!fłł!~ 
:aIJ~()d ! ad.noq.w S'S!Ull -o:p; &1.8 m'BU;9.:n.~JZj UIt8'.j.O:c1 ,- :;; ,,; . 

',,9rd1orJ'1 u::LAMp~r~1\:\. 'BU m9lsa{ az 'BZ;PIM."~· 
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1iUJ!aJl: 
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l, {)2B,WIf1I1G "'tłJF.I\:\.<)f{} Jf-od":~t 
1&~0tM- Ul'll:}. ar Aq'R 'azp!w alu I jalU O j,!fł'f ~ ~ ',Kł 
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mu bogatego kupca. a nie wi.e:dzia~a w jaki sposób 
1.0 osiqglI1ą( Żałuj,ę 'ją ogromni:e.Kiedy ją. widzia
łam ... 

Uslyszaw.szy to, z.erwaiam się gwałtownie. 
Przewrócił8Jm przyt·em IStol'iczekl ' na r®Ót'kf, 

.st.()!jący !oook mnie, nie myśląc go wcale podnosić. 
~ Pani ją wi'ctziała! .:.- powtórzylam, :od-erwa.

wszy wzrok od -chorej i spoj1"zawszyze 1Zdumieuiem 
1Ja mis;s Altho,rpei. 

- Tak, n1eje.d~n raz. Była '01D.a guwern8(J1tką. 
li ipewnąj 'I'!odziny,u której częsta 'bywałam. Byto ~ 
przed. jej z,amążpój>ściem, 'za.nim poznała Ho-warda. 
czy na.wetFr.anklina. 

-Pani ją widziała? - ;plowtórzyłam jeszcze 
!I"az. 

Zamierzałam mówić po ciichu, ale głos mój 
zadźwięczał ·ostro. 

- Widziała ją pani i pTzyjęła ją pa,ni? 
Bo ty·ch stowach zdumienia miss' Althl()1"p€t by 

lo ni-emal rÓ\ov"lle' 'mojemu. 
- Ale'Ż' mk,·.dlaczegto ni18? Cóż ma jedna 

ws.'J}Ólnego ,z drugą.? 
- Cz yż one <Jbie... C'zY'Ż one /OIbiiB... nie są do 

8:ehie podohne? -:- sze1llllęlam z.8idyslzanym głosem. 
- Sądziłam... wylOhr.aż.am soibie._ 

- Że LuizaVan Burnam byla pod!oo:ma do tej 
dziewczyny! Och :niel! Są dwie zu'J}ełni'e rMm.e kohie 
ty. Co pa-nią naprow.adlzHo [la t.o podidbieńsiwo? 
Czy ktJQIŚ powire,dział:, 'Że są one p ooohn e do siebie? 

- lsto,tnie., joot ktoś taki śmieszny, .co to P(}
wied'ziat 

~ Luiz:a Vam Bl1r'D.am :miała hI'ioo,ę s2lPkza
sfą i błękitne~ ibaTdz.,o chłodlI1e oc'z.y. Mimo to twarz 
jej ujmowala ;pewne osa.by. 

- Tto strasz:J1.3i tragedj,a, - wtrą-eilam. 
Mi.s's Althorpe wstała,p<lłŻeglllMa się ze mn~ i 

wy1Szła z. Ip{)l~~'U. ; 

"V t€dypod:r;tilosłam kosz Y'crek na rOboty i 
zauważywszy, re usia eb!oI"ej poruszyły się lekkio, 
zbliżyłam się u-o ntet 

~ Z ust jej! wydarł ,się lekki sZeJpt. 
~ Van Bur:nam! - rz,e<kła, - Van Burnam! 
Botem wymuwiła jeszcze krót:koimię H(}war-

'~wnH U!BA' 'W!pru-e.fa pBI[~W._1fZP 
'BA&~jldmr" 'RZRM..lla:ldi 1'U!'l3'd~! '.aJ~.t'BM1(), arnłB-U1t~ llIIe'i.I 

-2:b.td· Au-at<M.\ ~ <!fi'Bdfl'OlM.zod eIv: t ... ~.t~ '. 
"1f'l:l:Az~'BZ md -qoo!'tl :Ja!M. V,.
·L~ISzA-\. 'far l.~~~'fi~~ 

łfi.1,<}A\J:~~'fnH fU"edAma~'B'lfo n~a f V' ·n1 .. tz:JZS1ł',z o.a 
~f g'ef.&z,rd 1n.1lOI·a~'qa H!uJla!Ml<J'l[J['9( 'a1f'Uli~~1rłnj 
-'ijlfI'~ 't['ł~annH!\:ł!id-gd A~l1A\fl- ·a~i~.r'9 uW' 
~~ '~!qiO.l"Z ~' arII ~ZlS'd91 ::lIN ---

~J1G'}.~dooJ l'e'łXdm - /, t{"łaif).~ 
ope!s ~HAtI:JA'ZJd .&z:)'

·a!fZP.:m.~oH uu nu GJll 
aIID 'e~p nrud<n'S ffi11["B'f .. \1 I 

z AP<l~>\\'Op- BT}fl1[f s;)8IIZp9{& aaqJ< 
.~ tJIAułlfAM..U1!lUtl'Z '~nu!ur 

uqu 

{.'fj.rttlditi1s apx t{::l<'e!mm'a'lIa'Z.Id 

4Fl c efl1llil<. {JQ~ 'r' ;.azpiRs 00 0.1 ~ c, 
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1 m';:tl"tPllIlB®': 
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da i, :niewyraźnie 'imę;'Frp;nklina. 
"Ach, ~"pomy,ślatam: n:ag'le, - Jeśl.il to nie 

I€dst ,Luiz4Van Bt1i'1J;la:Il:l., to w kalŻdym raJZie jest 
to kohieta, }{tę,rejsz,rllmm. 

I !Ilią;na,;my-ślajJą:c sH~ dlużej, !podniosłam akry 
wającą jej -k·ałd'r'ęi, zdjęł:a.m z jej, l'ewej nogi trze 
ID'czeka.. -nas\tę:pniepończ.ochę, '. 

wik. 

Na nagiej! nod~ nie byłO' rźadnejhlizny. 
Nakryl:amj~szyJb,ko i wzięłam dO' ręki trze-

Zr:olzumiał.a.tInlnattychmiast, d1:8JC'zegtOI się tak 
.zawzięcieh~fa,; ahym jej nie wdejmowala -trze
wika. 

W -gó~~~e.wce :zaszyte były haillknoty 
na poważnąsmn,ę i UleiślL drogi trzewik służył ,za 
s;Im-yltkę, 1~ą. slii~ .~Y: ,nj.e ,!Qdlk.Iryta tego >caa:~.o jej 
majątku. , ,. ",. 

Zumi:orna teru' ookryciem i ,widząc że -ta,jemni
<.'l8I ,zructile~ ~' j:eszcZ-E} baJrdziiejl, wiSunęl.am buc.ik 
. pod lr old!'ę' i usiadł.am,ttby rozważyć całą. sytuację. 

Błą.d, który pqp!ebiia.a.m p·{)Ilegał na te~ że są 
~ZqC po sukniach Luizy Van Burna:m,. które chora 
m1ilalla '00. SlOłbie, u'Wlalżalirum ją 2Ja mes.z:częśliwą iŻIOOlę 
Ho-wal'!da 

Zro~1liIllIi!3alam tei1all, IŻ'e lorf.iaJr'ą" był& ·ż;ona How&r 
-d.a, achora,leżą!C"a tutaj, musiała być j~j rywalką. 

WY'miagato' to naturalnie zmiany w sposalbfe 
rozumowania 

Jeśli ta' o'hecna. ,tut8.Jj \była rywalką a nie lte-' 
gaJ.rnążoną. Howaroa,która.'z ruch b-yłl3lz Howar
-dem !podczaS tragicz/uej s,cooy? 

HOlWard .oświadczył, że była to jeg.o .żona. 
Kumo'je.mu zadowoleniu ',I)rzekona:lam się, ±e 

to była rywalka. 
Któż więc ma, T81,IJ}ę, ' ja.·czy: on? 
A m.QIŻ:e 'Oboje m'amy, sluszn!QŚćl 

Nie znajdując o.dtpOWfedzi nato pytanie, jęłam 
'myśleć<Jczemś' inrneIrL 

W jakiej'ch"WiHoID-ii9',~oIhiety Ixamieniły swoje 
'śuknieJ a 'ra.ez~ej w jakiej! chwili kobieta ta posia
dła jedwabne su:kni~ i :bołg:a.tą bieliznę lBw<Jjej! ele
-ganckioej rywalki? 

Czy wtedy, za.nim jedna lub druga weszła do 




